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Wydobyta niedawno z pyłu zapomnienia spra- 
wa bulanżerska doprowadziła do ulicznego skan- 
dalu w Paryża, przy czem sią okazało, że w tła- 
mach Żyją jeszcze sympaćje dla eks-janerała Rzecz 
tak się miała We czwartek wieczorem, w sali 
kawiarni Riche zebiałi się członkowie dawnego 
„komitatu narodowego“ — wami, rataraluie, bu- 
lanżyści, między którymi brakło tyłko Dósouióda. 
Dyskutowano o artykułach publikowanych w Fi- 
garze pod tytułem „Kulisy bułanżeretwa*, więc 
pobiedzenie byłe bardzo burzliwa. Auior tych at- 
tjkałów, jaden z poufnych eka-jsnerała, deputo 
Wary Mermeix przysięgał na wszystkie republi- 
kańskie i mazońskie świętości, ża publikacją swoją 
nie chciał zaszkodzić sprawia, owszam, sądził, że 
s19 jej przysłaży. — „Bydlię!* — krzyknął wtady 
inny bulanżyata i deputowany Laur. — „Przede- 
wizysitkiem sobie się przysłużyłeś dwudziestu ty 
kiacami franków, które ci zapłacono za nikczemne 
plotki, w których prawda z fałszem tak jest po- 
mięszane, że nikt ich nie cdróżni. Moi panowie! 
— ciągnął dalej Luur. — Wystąpiłem z redakcji 
La Presse tylko dia tego, abym się nie ovierał o 
tego hultaja, bom go zawsze miał za ścierkę klo 
aczną. I teraz, nie chcąc widzieć tego nikczemni= 
ka, opuszczam was“. 

„, I wyszedł. Blady i wzburzony, rzucił Bię za 
nim Merratjx, krzycząc, że wpakuje w Laura 
szpądę, jak korczę na rożen. Tymczasem jednak, 
będąc jaż na ulicy, z pięściami się raucił na 
brzeciwnika, ale w tej samej chwili, otrzymawszy 
potężny policzek, stracił równowagę i upadł na 
bruk. Z tego obserwacyjnego punktu począł się 
rozglądać. Laura nie było, natomiast tuż nad so- 
bą ujrzał tlum wzburzony, krzyczący i lżący, a 
Po chwili posłyszał głos taki: „Poczwaro! Wiedz, 
Ża to nie Laur, ale ja, anarchista Soudey, wymie- 
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dziewał się oddać usługę, Ten człowiek jest de- 
putowanym.. Ale to nie dziwnego. Zastąpiwszy 
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dzi, że Wilhelm II całkiem niepotrzebnie jeździł 
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wszystkie moralne zasądy i dogmata jednem bru- 
talnem „prawem“ walki o byt, to jest o miły 
grosz, społeczeństwo francusko-republikań:kie musi 
z tem się pogodzić, że będzie miało coraz więcej 


do Rosji, że pożytku ta wizyta nie przyniosła ża- 
dnego i że wbrew wszelkim zaprzeczeniom, pra- 
wdą jest, iż Wilhelm II przyśpieszył swój wy- 
jazd z Rosji o całą dobę. W»nę tego, że cesarz 


takich Mermejxów. 

Eks-jenerałowi zaszkodził on ogromnie. Ten 
zdeptany człowiek, porzucony teraz nawet przez 
Rorheforta, który w sobotę bił się w Helsndji 
z Thibaudem i ciężko zranił go w twarz, — ten, 
powarzamy, nieszczęsny eks-jenerał ogłosił, że; nie chciał. 
prosi, aby już go zapomniane, bo on skeńczył i 
swą karjerę i pragnie jeszcze tyłko kiedyś oddźć | 
ojczyznie jakąkolwiek usługę. 

i Daremnie prosi o zanomnienie. Skandal ma; Wilno w sierpniu. 

siłę przyciągająca. Więq ata Matin poszła w šla- | P. ministar spraw wewnetrznych wydał roz- 
dy Figara i ogłasza historyjkę taką: „Na wy- í poragdzenie dla nazzych rad miejskich — jedni 
rażne i usilne żądania hrabiego Paryża dawała | mówią, że dobra, inni, że zabijające ów cień sa- 
księżna D”Uzćs pieniądze Bculangerowi. Hrabia | morządu, którym miasta się cieszą. Rozporządza 
kilka razy pisał do księżny, że stronnictwo kró- | nie to postanawia, że jeżeli który ławnik, Czyli 
iewskie mą w darej chwiii obowiązek nie skąpić | radny, nie przyjdzie na potiedzenia i nie da roz 
majątków prywatnych dla sprawy króiewskiej. | gądzego powodu tej nisbytności zwojej, ten płaci 
Księżna dała się przekonać i w ciągu roku dała j ksrę pieniężną, a który trzy razy tę karę ponie- 
Boulangerowi trzy i pół miliona franków. Kiedy j sie, úw traci godność radnego. Dobty ta bat na 
jednak zażądsne od niej jezzcze dwóch miljonów, ! opieszałych, lecz radni mówią, ża nie mają pa co 
cofnęła sia, bojąc się bankructwa. W liście do; chadzić na posiedzenia, bo opinja ich nigdy nie 


niemiecki musiał pojechać do Rosji, autor zwala 
na Bismarka, który jakoby w roku przeazłym sa- 
mowolnie przyrzekł carowi w Berlinie, iż Wil- 
helm II odwiedzi go w tym roku, za co cesarz 
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rozgniewał się na Bismarka, ale go dezawuować | 


hrabiego Paryża oświadczyła, że majątek jej mo- 
cno ucierpiał na popierania wątpiiwej sprawy i 
dla tego musi zamkuąć swą kase. Wówczas hrabia 
Paryża wystawił jej rewers, na -którym sam się 
podpisał i wystarał się o podpisy kilkunastu in- 
nych szefów stronnictwa rojalistycziego. W re- 
wsrsie powiedziane było, że „samy wydane przez 
księżnę Boalangerowi będą jej zwrócone natych- 
miast po powrocie Osleanów Ka tron francuski". 

Zanadto ta historyjka przypomina zwyczajna 
praktyki bandlarskie, żeby miała być prawdziwą. 
Jażci, legitymiści i orlesniści nie mniej mają su- 
mienia od panów republikanów, więc pewnie nie 


'szafowali pieniędzy na przyszły rachunek Francji. 


Zresztą, nie licząc samogo hrabiego Paryża, są 


nie znaczy, gdyż mus:ą uchwalać to, co im z góry 
nakażą, często wbrew iuterszom missta. Jest to 
także racja, lesz można ną to powiedzieć, że kto 
się gtara o godność radnego, ten pawinien odwa- 
żnie walczyć z preterejami tych władz rządowych, 
która nieprawnia mięszaiją ię do zarządu miej 
skiego. Co prawda, niebezpisczna to rzecz, opo- 
nowAć, możną się pewnago dnia znależć w głębi 
Rosji, albo za Uralem, lecz jakież jest wyjście ? 
Oto, jedynie, a rndz'ectwo się nie starać i tak 


też pewnie zrob'ą najlepsi, a jaki z tego będzie | 


rezultat, togo już domyśleć się łatwo. 

Szalone burze z piorunami, lecz bez kropli 
deszczu, i stąd pożary — to są codzienne u nas 
wypadki. Palą się wsie i miasteczka, lasy i zboże 


rzyłem ci ten policzek, a teraz końcem mego | to ludzie o tyle majętni, że mogli między sobą ną tokach, fabryczki, jakie zą gdzieniegdzie, j 


buta potrącam o twoje ścierwo i proszę zatnych | złożyć 2 miijony franków. Tę historyjkę ułożył | gkład 


kolegów, aby zrobili z tobą porządek“. 

p Zacni koledzy anarchisty Souđeya — a było 
ich bardzo dużo — wnet się wzieli do robienia 
Porządku z panem deputowanym i pewnie byliby 
z niego wyłasknęli duszę, gdyby nie nadbiegła 
policja. Koledzy Soudeya Żyją z nią jak pies 
z kotem, więc zaczęła się „dość imponująca“, jak 
mówi Siècle, utarczka i zwycięztwo zostało przy 
policji, aie to jeno dla tego, że korzystając z za: 
mięszania, Mermejx wymknął się z tłamu, dopadł 
do omnibusa i znikł. „Skoro nio stała tej tro- 
jańskiej Heleny — pisze Siècle — zapaśnicy od- 
razu włożyli broń do pochwy, tj. pięści do kie- 
szeń, i jedni najspokojniej udali się na prawo, a 
drudzy na lewo*. 

Następnego dnia pojawił nię w La Presse 
manifest komitetu bulanżerskiego, w którym depu- 
towani stronnictwa rewizjonistów zaręczają sło- 
wam honoru, że wspólnie z jenarałem Bonłange- 
rem prowadzili agitację tylko w celu „zbratania 
ię narodu“; następnie potępiają artykuły w Fi- 
garze wypierają się Mermeixa i gclennie przyrza- 
kają stale i kongekwentnie prowadzić dalej swą 
agitację. 

Po tem wszystkiem Mermeix uczuł się zu- 
pełnie zwolnionym z więzów bulanżerakich i wła- 
śnie ogłosił, że niebawem — zapewne, gdy sią 
z guzów wyleczy — opublikuje nową gerja od- 
kryć i machinacyj, popierające każde twierdzenie 
listami Boulangera i jego najbliżezych przyjaciół 
i przyjaciółek. 

Nadzwyczaj brudną i wstrętną przedstawia 
się w całej tej akcji postać Mermeixa. Z balan- 
żyzmom nie zerwał, był członkiem redakcji La 
Presse, a jednocześnie za pieniądze wydał nie- 
przyjaciołom eks.jenerała jego tajemnice i nawet 
nie zdobył się na tyle łotrowskiej bezczelności, 
żeby śmiało stawić czoło oburzeniu bulanżystów; 
udając z głupia franta, usprawiedliwiał się przed 
nimi tem, że szkodzić nie chciał, owszem, spo- 
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dziennik Matin, bo wiedział, 23 tak grubem o- 
szczeratwem najsnadniej przemówi də umysłu bul- 
warowego tłumu. A 

Skandal się nie skończył. Dzienniki paryzkie 
zapewniają, że jest dopiero w początku, a rozwi- 
nie się tak wspaniałe, iż w ramiona swe ujmie 
Freycineia, Floqueta, Ctemencesu i nawet Carno- 
ta. Perspektywa nie lada. Nie Francji z zewnątrz | 
nie grozi, stronnictwa monarchiczne i wszystkie 
obozy rewolucyjne przycichły, albo są w rozbi- 
ciu, republikanie panują bezpiecznie i niepodziel- 
nie w opinji ogromnej wiekszości narodu i oto 
zamiast do pracy uczciwej dla kraju, znów za 
włosy się biorą, zarzucając sobie wzajemnie wszyst- 
ko, to stworzyła wyobraźnia „naturalistów* fran- 
cuskich. W Berlinie uważają to za symptom po- 
kojowy — i mają rację — ale zarazem jest to 
symptom coraz większego upadku moralności we 
Francji, skąd, niestety, obyczaje i doktryny roz- 
chodzą się po całej Europie. 
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Od dwóch dni odbywają się na naszej gra- 
nicy, w okolicy Równa, wielkie rosyjskie mane- 
wra w obecności cara i kilku wielkich książąt. 
Parę szczegółów o tych manewrach jużeśmy da- 
wniej podali, a o tem, jak się one zaczęły, wia- 
domości jeszcze nie mamy. Przewidujemy, że o 
nie będzie bardzo trudne, bo Rosjanie postarali 
się o to, aby nikt z obcych nie podpatrzył ruchu 
wojsk i obrotów. Berlińskie dzienniki nie ugry- 
wają gniewu, że te manewra są tak tajemnicze, 
gdy na wszystkie niemieckie zapraszani bywają 
obcy oficerowie. Jakby na obstalanek, w kilku 
pismach niemieckich pojawiły się artykuł o ma- 
newrąch pod Narwa, jako o teatralnej zabawce, | 
ułożonej z góry w najdrobniejszych szczegółach, | 
tak, że Wilhelm II i jego jenerałowie niczego się | 
nauczyć nie mogli. Jednocześnie w sierpnio- | 
wym zeszycie „Pruskich Roczników*, 
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y drzewa budulcowego. Ratunku nie ma, bo 
straży ogniowych po wsiach i miasteczkach poli- 
cja nie utrzymuje, a straży obywatelskich orga- 
nizować nie wołao, gdyż zawaze byłyby to jakieś 
stowarzyszenia, których nam mieć nie pozwolono 
pod żadnym warunkiem i w żadnym celu. Bg- 
dziemy mieli rok bardzo ciężki, bo na naszych 
piaskach rodzi jako-tako, gdy wilgoci dużo. 
Pisałem już wam dawniej, że nasi włościa- 
nie, oczywiście z porady urzędników, zaczęli po 
wsiąch gnębić żydów, a mogą to robić, bo rady 
gminne m#ją prawo każdego przybysza wykluczyć 
ze swego związku i wygnać z granie wioski. 
W skutek gnębienia, Żydzi tłumnie zaczęli emi- 
grować, a ponieważ ruch ten objawił się nagle i 
odrazu wielkie przybrał rozmiary, więc zwyczajny 
tryb kupieckjego ruchu zaczął szwankować, nie 
„bez szkody dła wszystkich mieszkańców kraju. 
Ksżdy to czuje, lecz nie narzeka, bo niechęć do 
żydów stała się modną. Co prawda, nie zapraco- 
wali oni sobie na raszę życzliwość; po 63 roku 
zaczęli się garnąć do Rosjan, ubierać sie z ka- 
capika, gadać po rosyjsku i mówić o sobie, że 
są „russkije jewrei*. Tem Rosjan nie ujęli, co 
teraz dobrze widzą, a w nas zgasili ostatnią 
iskierkę współczucia i obudzili niechęć bardzo 
wrażliwą, która lada co, wybucha gwałtownie 
Sprawa doktora Granowskiego z Białostoka, o 
której wam pisałem, wstrząsnęła całą Litwę. Ów 
żydziak, któremu doktor lapisem wypalił na cza- 
le „złodziej*, już tego napisu nie ma, ale bogaci 
Żydzi, chcąc ukarać doktora, wystarali się w Pe- 
tersburgu, że kazano wdać się w rzecz prokura- 
torowi. Wyszło to ną ich niekorzyść, bo śledztwo 
sprawdziło, że w istocie żydziaki ukamienowali 
córeczkę doktora i wybili oko jego synkowi. 
Wnet potem dwa wypaaki rozjątrzyły ludność ra 
żydów. Tu, w Wilnie, w biały dzień, porwali ła- 
dne dziecko państwa Jankowskich i schowali w 


wydanym | piwnicy — po co? — może śledztwo wykryje, a 


4 b. m. zwrócił na siebie ogólną uwagę bardzo | tymczasem wypadek ten odświeżył legendę o po: 
i 
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— Zaprzeczam temu. Każdy z was ma część 
szczęśliwości przypadającej mu w udziale, inna 
rzecz, czy z tej swojej części czuje Się Bzczęśli- 
wym? Najszczęśliwszy nawet, WCIĄŻ jeszcze zą 
czemś wzdycha i tęskni... Jest to podłag mnie, 
najjaśniejszy dowód nieśmiertelności duszy, bo na 
ziemi nie ma tego wcale, co tę duszę zaspokoić 
może, i ona wciąż wyrywa się ztąd pragnieniem, 
idzie niem dalej, wyżej, poza możliwe granice za- 
dowoleń ziemskich, czując w sobie ów pierwia- 
stek boski, któremu Świat nasz nieodpowiednią 
ojczyzną, więzieniem tylko chwilowem. 


— Jest dużo prawdy w pańskich słowach, ale 
ta prawda jasną sę staje tym dopiero, którzy 
spokojnie rozpamiętywać o niej zdolni... Do in- 
nych, do zrozpaczonych i wątpiących, silniej prze- 
mawia potrzeba szczęścia, niż filozoficzne pojęcie 
o abstrakcyjnej tęsknocie i konieczności podda- 
nia się jej bez nadziei wyjścia z zaczarowanego 
jej koła... Niech pan przedstawi sobie kobietę, 
dla której czyjeś serce — Wzzystkiem na ziemi — 
która straoła je nagle, a zarazem pożegnać się 
musiała nawet z możliwością przypuszczenia, Że 
kiedyś ZNOWN pozyskać je będzie mogła -- ona 
z pewnością nia przyzna się panu, że dusza jej 
tęgkniła kiedykolwiek za czemś iniem — wów- 


czas, gdy myślała, że to zerce do niej należało. — | 


Och, choćby, najwięcej wymagającą była, 


miłość | nie pragnie zwycięstwa godności twojej. 


tego serca zadowoliłaby ją w zupełności i ża- 
dnych więcej nie zostawiłaby w niej tęsknot! — 
Bo ona j*szcze teraz wołać nigdy nie przestaje: 
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Biedną dziecinę znaleziono prawie 


PP BM WW W OK Mk A O WY W WY WOT © PT” WE M M PO A NE W NAK EN 


Wachód ałońc> s. 5 m. 36 


NIS” 


i4ok 1890. 


R szucjejuoywą grumwmurały z p 
sie wal do Adm ji u 
OCE 


we Liruwia, 

L. 4k. Zalian Sepe ait pren 

dy z» miajeoowg I odwrotnie jem zdedo 
BGZTZAINA dA 4, 


B : 
U 
zem GAJ ora nę À w 


mok, Osoky Przysylaj płenizdse wko- 
ia ATR WSH 
spa Uein 


ślelsozwą pronum. we wewe przyjmują 


Grażka J Walnego, nilca Oszarnieskiego 3 
przy ulicy Karola Ludwika liczba 5. 
„ Jagiellońskiej Hosba 4. 

. + „Mława kiago (obok tasienak gazy 
Siuro Driemników, vi Karola Ludwika liczba 


Rękopisów Redakoja ele zwraca. 


MJ » 


Długość dnia 12 g. m, 50 -- 


6, $i6 | Ubyło dnis 5 mia. 


estry artykuł o zjeździe w Narwie. Autor dowo- | rywaniu dzieci przez żydów do celów rytualnych. czajnie nader zaniedbanej w tych sferach ludno- 
martwą ze sci, ale zachęcając również nader skutecznie do 


strachu. Państwo Jankowscy są moajętni, więc łączenia się w stowarzyszenia prodakcyjne, han- 


może tym żydowskim rabusiom szło o zdobycie 
okupu. 

Drugi wypadek jest taki. 
i Nemeerowa zdawna trudniła się pokryjomu zwą- 
bianiem ładnych wiejskich dziewcząt, którym przy- 
rzekałą dostarczyć służbę, a oddawała je do do- 
,mów tolerowanych. Uchodziło to jej bezkąrnia, aż 
oto teraz, zwabiwazy dziewczynkę padłotka, zprząa- 
| dała ją dwóm bogatym żydkom, którzy chcieli 
coprędzej skorzystać z tej nwojej własności, lecz 
dziewczynka wyskoczyła z okna na bruk i śmier- 


j Stara ż ydówka 


telnia się skaieczyła. Było to w śródmieściu, na; 


uiicy Ormiańskiej, 


dlowe i konsumcyjne, zdolne wyzwolić włościan 
z rąk lichwiarakiego handlu i uzdolnić do stoso- 
wania różnych ulepszeń technicznych w swem 
gospodarstwie. : 2 

W ślad tego obaj referensi podnieśli z na- 
ciskiem wielką ważność udzielania nauki rolaictwa 
przez wędrownych nauczyciali i zażądali—z czem 
gie zgodziła V sekcja kongresu — skntecznego 
poparcia tej instytucji przez rządy, sejmy i towa- 
rzystwa rolnicze. W uchwale tej wyrażono, Żena- 
uczyciele wędrowni powinni być nietylko teorety- 
cznie wykształceni i odpowiednio uzdolnieni do 


prawie tuż obok pałacu jene- | dzielenia naoki w sposób popularny, sle powin- 


tainego gubernatora. Więc w okamgnieniu zebrał | rj, co nie jest rzeczą muiejszej wagi, posiadać 
się ogromny tłam, który zaczął wyrzskać na Ży- | najdokładniejszą znajomość stosunków rolniczych 


dów i wreszcie na nich sią rzucił. Policje i woj- 
eko przywróciły porządek. Prokurator wziął się 
rączo do śledztwa i oto wykryły się rzeczy odra- 
żające. Tu, w Wilnie, wzbogaceni żydkowie to- 
nęli w zbrodniczej rozpuście, s oprócz tego szły 
w różne strony cała transporta dziewcząt. Jakże 
gie dziwić rozdrażnieniu ? 

Ta niechęć, której przedmiotem stali się ży- 
dzi nierozważnie, i wiadomość, że niebawem wyj- 
dą uzupełniające przepisy, krępujące żydów, za- 
chęciła ich do smigracji tak tłumnej, że jeśli po- 
trwa rok nie słabnąć, to nie będziemy mieli żyda 
na lekarstwo. Dotychczas lud Izraela płynął do 
Ameryki i południowej Afryki, ale oto teraz przy- 
był tu jakis pan Joffe i rozwisał agitację za po- 
wrotem do Palestyny. Przemawiał w tym duchu 
w synagogach, doznał poparcia kahału i oto już 
setki rodzin Żydowskich zapisało się do emigracji. 
Bogacze dali pieniądze na zakupno grantów w Pa- 
lestynie. Pierwsza partja, niby kwatermistrzowska, 
już odjechała. Powiał taki silny prąd palestyński, 
że nawet majętni wię wysprzedają i ruszają do 
przyszłego królestwa żydowskiego. Rzecz jest dzi- 
wna: nam Żydowskie praktyki bardzo dokuczyły, 
Rosjanom zaś wcale nic, owszem, żyd dla Rosja- 
nina-czynownika, to dojna krowa, a jednak wla- 
śnie Rosjanie niezmiernie się cieszą z tej tłumnej 
ucieczki żydów. 


Miedzynarodowy kongres rolniezo-leŚny. 


Wiedeń 7 września. 

Wczoraj w południe zamknięto obrady mię- 
dzynarodowego kongresu dla rolnictwa i leśnictwa. 
Zamknięcie poprzedziły zapowiedziane wykłady. 
Było ich dwa. Pierwszy dr. Judeicha z Tharan- 
jdu o znaczeniu i zadaniach urządzanią gospudar- 
stwa leśnego, drugi dr. Marchetą o enropejskiem 
(rolnictwie na międzynarodowym kongresie wiedeń- 
skim w roku 1890. 

Następnie dr. Liebenberg zdawał sprawę o 
uchwałach i obradach aekcji, poczem po wymianie 
podziękowań obcych delegatów za gościnne pod- 
jęcie i odpowiedzi na nie, zamknął posiedzenie 
przewodniczący, hr. Kinsky, wyrażsjąc w imieniu 
kongresu podziękowanie dostojnemu arcyksięciu 
Karolowi Ludwikowi za opiekę nad interesami 
austrjackiego rolnictwa i wznosząc trzykrotny o- 
krzyk na cześć Cesarza, protektora tegorocznej 
wystawy leśno-rolniczej. 

W dłagim szeregu spraw, któremi zajmo- 
wały gie sekcję kongreeu, ważnemi dia Galicji 
były rozprawy o instytucji wędrownych nauczy- 
cieli rolnictwa i różnych pokrewnych mn gałęzi 
przemysłu, która to instytucja już oddawna przy- 
jęła się i pracuje skutecznie w Niemczech i w 
zachodnich krajach koronnych Austrji, u was zaś 
w Galicji dopiero w roku zaszłym na prótę zo- 
stała zaprowadzo:ą. O tej ważnej sprawie refe- 
roewali pp. radzcą ekonomiczny Langdorff z Dre- 
izna i Pfeifer, prezes niemieckiego Towarzystwa 
rolniczego w Czechach. Obaj referenci zaznaczyli 
jednosgodnie, że instytucja wędrownych nanczy- 
cieii oddaje niozmierne usługi stanowi włościań - 
skiemu, wpływając nietylko nader zbawiennie na 
podniesienia i ulepszenie techniki rotniczej, zwy- 
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wam tajemnicę, a jeśli kiedykolwiek mógłbym 
się przydać na co, racz pani pomyśleć, że mnie 


| zawsze znajdziesz gotowego na twoje skioienie. 


— Boże daj mi jego miłość, a chwały niebie- | Bydzie to prawdziwie szczęśliwa dia ranie chwilą, 


skiej nawet się wyrzeknę, i nie już nigdy pożą- 
dać nie będę, i uczuję się najszczęśliwszą i nad 
wszystkie inne kobiety wybraną na ziemi! 

„I zakrywszy oczy, zalała się łzami. 

— Niech pani tak nie płacze — mówił wzru- 
szony aż do głębi duszy — wszystko jeszcze od- 
mienić się może. Cała młodość przed panią... 

— Ach pan nie wie, jak ja jestem strasznie 
nieszczęśliwą! — zawołała, łkając boleśnie. 

Zawahał się i po krótkiem milczeniu, wy- 
rzekł zwolna: h 

— Wiem, pani — i dlatego, że wiem, ośmia- 
lam się pocieszyć panią. Szał nigdy nie trwa 
długo — a po każdej gorączce musi nastąpić re- 
akcja. Uleczymy Leona. 

Nie nie odpowiedziała, ale znać było jak 
zgoła żadnej wagi nie przywiązuje do zapewnień 
Jerzego. Wiedziała, czego się trzymać. Szał, który 
trwał lata, nio mógł się zwać chorobliwym, głę- 
biej tkwiło jego źródło i zapewne wraz z życiem 
dopiero, wyschnąć miało, bo w kiwi już płynęła 
namiętność, niepokonana niczem, będąca zzczątką 
istnienia Leona... h 

Otarłszy orzy, wyciągnęła ku niemu dłoń 
rozpalorą. s 

-- Zapomsij pan, coś słyszył i widział. Nie 
powinnam okazywać mojej boleści, nie powinnam 
nawet pozwolić, żaby ktoś się jaj domyślał. Prze- 
raża mnie własna ałabość — doszłam już do tego, 
że nie jestem panią swej woli, ta myśl msie gnębi. 
Więc nawet nia potrafiłam tyle doknzać, żeby być 
panią siebie ? . 

— Uspokój się pani, na mnie możesz bszpiecz- 
nie polegać. Nie masz wiernieiszego przyjaciela i 
więcej tobie oddanego, i nademnie nikt e 

acho- 


gdy zdołam czemś usłużyć tobie pani, gdy roz- 
kaz jaki twój spełaić potrafię. Powiedz mi tylko, 
że mi ufasz i wierzysz mi. 

— Tak, wierzę panu. Jestem pewną, żebyś nie 
zawahał się ponieść wielkiej ofiary, gdybyś pan 
mógł nią okupić moje szczęście i spokój. 

Pocałował ją w rękę, a całojąc pomyślał, 
że w istocie od dawna ponosił dla niej prawdziwą 
ofiarę, i zapewniał jej sposój kosztem własnych 
udręczeń. 

Ale jeśli przechodził w życiu chwile pokas 
i dotkliwych męczarni w walce z samym sobą, 
nie żałował tego obecnie. Za tę cenę, mógł tersz 
z czystem sumieniem przyjacielem się jej nazy- 
wać i stać u jej boku jawnie, na oczach wszy- 
stkich, z podniesionym czołem, 


RV. 


Leon jednogłośnie prawie został posłem 
obrany. 

Tak dalece nie zaniedbano niezago i umiaro 
rozgrzać umysły na jego korzyść, wszystkich 
używszy aposobów, że Opozycja zbyt ckazała się 
słabą, ażeby skutecznie szkodzić zdołała. 

Nigdy może zgodniej nie wypadło głoso- 
wanie. 

Znajomi przzehodzili jeden po drugim win- 
szować Leonowi, i ściskająę jego dłoń, zapewniali, 
Że się cieszą z dobrego rezuitatu wyborów. Try- 
umf, do niedawna jeszcze niemiłego niektórym 
kandydata, przyciągnął teraz ka niemu tych na- 
wet, co życzłiwymi wcale nie byli. 

Nosowicz mruczał po kątach, narzekajac, 
że zasłużeni i starsi wiekiem idą w kąt przed 
młokosami bez żadnych antecedencji — ale, po- 


mimo to, wraz z innymi, winszował nowemu po- 
słowi. 

— Wszyscy tu ufamy — rzekł — że godnie 
potrafisz zaszczyżowi tak wysokiemu odpowiedzieć, 
a masz podwójny obowiązek pokazeć, że pojmu- 
jesz swoje ważne zadanie i Że starszym umiesz 
dorównać. Przypatrz się mnie — żywy masz tu 
przykład i pouczający wielce! Całe życie o sobię 
nie pamiętałem — to też powiat bezemnie obejść 
się już nie może i gdyby nie ta miłość, którą 
wszyscy Żywią w sercach do swego marszałka, nie 
byłbyś z taką łatwością został posłem, kochanie! 

Nicowski szczerze był ucieszony. 

— A co, nie mówiłem, nie przepowiadałem ? — 
wołał śmiejąc się radośnie. — Przypomnij pan 
sobie, na przedwyborczem zgromadzeniu? Aleś 
kochany rąsiad skryty, niech ciebie nie znam! 
Wówczas zdawałeś się wesłe niedbać o wybór, a 
potem co się to pokazało? Wszystkie dziś partje 
za tobą głosowały, aż miło! Szczęściem Kalasan- 
tego choroba zrobiła niaszkodliwym. Gdy się ko- 
mu wiedzie, to się już dobrze wiedzie! Możeś tam 
zadał coś staremu umyślnie? Ha, ha, zadałeś, 
w rzeczy samej! Bo twoje powodzenia było dla 
niego trueizną, która mu krew zburzyła. f 

Nastąpiła uczta dla włościan — i szczęśli- 
wy, choć setnie zmęczony, Laon dopiero po csło- 
dziennym pobycie w miasteczku, wieczorem wy- 
rwsć ag stamtąd zdołał — najpierw dążąc da 
Zręcina. Należała się podziękowanie od niego tej, 

tóra wszystkiego była instygatorką i natchnie- 
niem. 

Wpadł tam jak burza i od razu rzucił się 
do kolan pani Karoliny składając u jej stóp try- 
umf, radość i serce przepełnione wdzięcznością. 

Jego uniesienie i nadmierne szczęście, które 
okazywał, otworzyły oczy pięknej wdowie. Miłość 
dia niej żyła w tem sercu zawsze ta sama, gwal- 
tewniejsza tylko teraz, gdy sądził, że miał prawo 
już liczyć na wzajemność. 
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i gospodarczych tego kraju, w którym mają pou- 
cząć  Czynsość wędrownych nauczycieli nie po- 
winna się ograniczać do udzielania rad i wskazó- 
wek gospodarakich w wykładach popularnych, ale 
zmierzać winna do zawiązywania ścisłych stosun- 
ków z właściciełami gospodarstw wiejskich celem 
kontrolowania przeprowadzonych zmian i reform 
i rozbudzania u włościan chęci do tworzenia spó- 
lek wytwórczych, towarzystw rolniczych i stowarzy-, 
szeń kredytowych. Ponieważ zakres działania na- 
uczycieli wędrownych jest nader obszernym, wyra- 
żono życzenie, aby ich funkcje powierzać specjal- 
nym organom, a nie nauczycielom szkół rolni- 
czych, którzy te obowiązki mogą wypełniać jeno 
dorywczo, i wyrażono dalej życzenie, aby w więk- 
szych krajach, gdzie liczba ludności i rozległość 
obszaru wymaga równoczesnego współdziałania 
kilka nauczyciali, dzielono ich czynności tak, aby 
każdy miał sobie przydzielona albo pewną część 
kraja, albo też pewną specjalną gałąż produkcji 
rolniczej. 

W rozprawach nad sprawą nauczycieli wę- 
drownych zabierało głos wielu mówców, a z po- 
śród Polaków pp. Wład. Struszkiewicz, wicepre- 
zeg krakowskiego Towarzystwa rolniczego, i Woj- 
ciechowski, dyrektor szkoły rolniczej w Kobierni- 
each, popierając wnioski referentów i wykszująe 
konieczność, aby rząd subwencjami dopomógł 
Galicji do pomnożenia liczby nauczycieli wędro- 
wnych. 


Kilka słów 


o nauce robót ręcznych w szkołach ludowych, 


(Z powodu wystawy szkół powiatu lwowskiego.) 

Wystawa robót ręcznych ze szkół lwow- 
skiego zamiejskiego okręgu szkolnego, która od- 
była się w drugiej połowie zeszłego miesiąca we 
Lwowie, w zabudowaniu tutejszej szkoły realnej, 
nastręczyłą komisji powołanej do oceny prza ista- 
wionych na wystawie robót ręcznych w szkołach 
ludowych sposobność do zrobienia kilku uwag 
ogólnych nad tym przedmiotem. 

Uwagi te pochodzą „od nauczycielek i 
nauczycieli posiadających w tym względzie rozle- 
głe doświadczenie — a przedmiot wam, którego 
one dotyczą, tj.: sprawa nauki robót ręcznych 
w szkołach łudowych, ma doniosłe znaczenie pra- 
ktyczne w rozwoju szkolnictwa naszego. Z tego 
też powodu uwagi te zasługują na to, ażeby za- 
interesowały się niemi i szersze koła inteligencji 
w kraju. Jeżeli zaś wywiązałaby się nad niemi 
publiczna wymiana poglądów, z rozmaitych punk- 
tów widzenia, mogłoby to z wielką korzyścią dla 
sprawy, przyczynić się do wszechstronnego jej wy- 
jaśnienia. 

Wystawa, o której tu mowa, była dość ob- 
fitą i nader pochlebnie świadczyła o gorliwości 
nauczyciełstwa w okolicach Lwowa, w pielęgno- 
waniu nauki robót ręcznych. 

Uderzał jednak brak systemu w tej nauce, 
brak kongekwentnie obmyślanego planu i metody, 
w rozkładzie nauki. Wszystko to jest dotąd po- 
zostawione własnej intuicji każdej nauczycielki 


Przelękła się. Cały ów gmach tak sztucznie 
przez nią wzniesiony, walił się w gruzy na jej 
własną głową i przygniatał sumienie nowym cię- 
żarem. Uasiłowania, aby odwrócić od niego myśl 
Leona, wprost przeciwny sprowadzały skutek. Wi- 
działa go upojonego zwycięstwem, ale zarazem 
pełaego przeświadczenia, że nie nie istnieje, coby 
go od niej odprowadzało. Ogarnięty szałem, klę- 
cząc przed nią, wypowiadał w tej gorączce swojej 
wszystko, co od tak dawna zbierało w jego pierki. 
I szalony zamiar odwrócenia się z drogi, na którą 
wstąpił nieopatrznie niegdyś, i chęć rozstania się 
z Żoną, i pragnienie poświęcenia jej całego Życia. 
Odsałował w wyrazach pełnych porywu i uczucia 
obraz szezęsnej przyszłości, takiej, jak ją wyma- 
rzył, i zupełne poddania się jedynej kobiecie, któ- 
rą ubóstwiał. i gotowość odstąpienia wszystkiego, 
co z nią w ścisłym nie stało związku. Czuł się 
uprawionym do najśmielszych nadziei — był jej 
godnym i przychodził pewny siebie, śmiało wycia- 
gając rękę po dłoń, której już cofnąć nie mogła! 

Wdowa nie wiedziała sama co począć ? Pra- 
wie rozpacz ją ogarniała na widok szaleńca. Ja- 
kiej użyć perswazji, jakich słów, ażeby go powró- 
cić do przytomności? I dopiero teraz zmierzyła 
głębokość przepaści, w którę go wtrąciła, w któ- 
rej miała zginąć przyszłość szczęśliwa całej jednej 
rodziny. I jak w nagłej błyskawicy oświecającej 
tajemnicze cianie, gdzie dotychczas wszystko zmię- 
szane razem znikało, ujrzała najwyrażniej matkę 
i żonę Leona przeklinająca ją za cierpienia, któ- 
rych stała się sprawczynią. Stanęły przed nią bla- 
de, grożne, a z ich rąk rozpacznie załamanych, 
odgadywała najwyrażniej straszną boleść tych gerc 
zranionych i niemających nie w przyszłości dla 
siebie, prócz łez i opuszczenia ! 
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z osobna. Każda też, jak umie i jak może, stara 
się obmyśleć dla swej szkoły najodpowiedniej- 
szy plan nauki, albo też uczy robót bez plsnu. 

Ztąd też pochodzi, że gdy naprzykład jedne 
nauczycielki traktują naukę robót ręcznych w 
szkołe ludowej poniekąd jako rodzaj pouczającej 
rozrywki „metodą fróblowską* — jak ktoś żar- 
tobliwie wyraził się i ograniczają się do nauki 
szycią ubrań dla lalek, inne idą znów za daleko 
w kierunku artystycznymi ze szkodą dla strony 
praktycznej uczą haftów zbytkówych itp. Komisja 
uznała przeto za rzecz niezbędną zwrócić się do 
władz szkolnych z przedstawieniem potrzeby ure- 
gulowania nauki robót kobiecych w szkołach lu- 
dowych przez ustanowienie odpowiednich planów 
nauki. 

Na podziw zasługuje zamiłowanie i ogrom 
pracy, jaką nauczyciełki poświęcają po wsiach 
nauce robót ręcznych, gdy się zważy, iż wynagro- 
dzenie roczne, przyznawane za tę nauką, wynozi 
zazwyczaj 20 do 30 zł. Ale trud ich nie ograri- 
cza się na samem tylko zajęciu przy udzielaniu 
nauki. Bez porównania więcej czasu i mitręgi 
sprawiają im zabiegi, ażeby skłonić rodziców do 
pozyłania dzieci na tę naukę i dostarczania po- 
trzebnych do nauki materjałów : płótna, porkalu, 
nici, igieł itd. Dokiadniejsze nsystemizowanie na- 
uki robót kobiecych w szkołach ludowych usunę- 
łoby w znacznej części i te nieprzyjemności. Lecz 
nadto powinnaby mieć Rada szkolna krajowa, a 
względnie Rady szkolna okręgowe pawien fundusz 
do dyspozycji na zachętę dla szczegóiniej gorli- 
wych i zdolnych nauczycielek robót ręcznych i na 
zaopatrywanie szkół wa wzory i pawną iłość ma- 
terjałów dla najnboższej dziatwy. 

I w tym kierunku ma być Radzie szkolnej 
krajowej uczynione przedstawienie. 

Co się tyczy nauki zręczności dla chłopców 
metodą szwedzką zwaną „słójd,* która zaprawia 
do czystego i dokładnego obrąbiania drzewa we- 
dle danej miary i rysunku iub wzoru, komisja 
wyraziła ubolewanie, że dotychczas tak pożyte- 
czna dla przyszłych gospodarzy roinych nauka 
zbyt mało niestety jest w kraju naszym ugowsze::h- 
niong. 

W lwowskim zamiejskim okręgu szkolnym 
bywa „słójd* uprawiany dotąd tylko w trzech 
szkołach: w Dublanach, Hodowicy i Zubrzy. 
Wszyscy trzej pp. nauczyciele, którzy udzielaniem 
tej nauki zajmowali się, a głównie pan Eljasz 
Czyż w Dublanach, złożyli zresztą dowody nad- 
zwyczaj gorliwej i skutecznej pracy w tym kie- 
runku. 
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szkolnictwem rolniczsm, ale któraby również była 


Nauka robót kobiecych udzielaną bywa w 


48 szkołach powiatu lwowskiego, 33 zaś szkół 
wzięło udział w wystawie. 

Z tych w 15 szkołach nauka była udzielaną 
przez ukwalifkowane nauczycielki, w 18 przez 
Żony nauczycieli lub inne prywatne osoby. Pra- 
miowano na wystawie 12 szkół przez udzielanie 
im listów pochwalnych, 9 nauczycielkom przyzna- 
no „pisemne uznanie“ z dodatkiem dukata w zło- 
cie (zamiast medalu) w dowód szczególnego uzna- 
nia, a wreszcie 4 nauczycielki odznaczono „pise- 
mnem uznaniem*. 


Listy pochwalne za szczególniej skuteczne 


pielęgnowanie nauki robót kobiecych otrzymały 


szkoły w Dublanach, £xnach, Hołosku wielkiem, 
Grzybowicach, 


Zamarstynowie, Barnzezowieach, 
Podliskąch małych, Zaszkowie, Rzęśnig ruskiej, 
Szezercu, Zubrzy i Zimnowodzie. 


Pisemne uznanie z dodatkiem dukata w zło- 


cie otrzymały panie: Wiktorja Czyżawa w Dubla 


nach, Kazimiera Becherówna w Łanach, Klasmen- 
tyna Wołoszynowiczówna w Hołoska zoian 
arja 


Bogumiła Ligęzówna w Zamarstynowie, 
Guidowa w Grzybowiesch, Marja Baranowa w Pod- 
liskach msłych, Marja Srokówaa w Zaszkowie, 
Walerja Kefermullerowa w Rzęśnie ruskiej, Jó- 
zefa Kwaśnicka w Zubrzy. 

Uznanie otrzymały panie: Marja Tadorowi- 


czówna w Zimnowodzie, Emilja Wojtowicza w Wet- 
kowie, Juljs, Senicowa w Żydatyczach i Stanisława 


Oriecka w Zurawnikach. 


W końcu wspomnieć wypada z wdzięcznam 
uznaniem, a pełaym gotowości i nader pracowi- 
tym udziale panny Kamilli Poh za Lwowa, pani 
Henryki Dyhdalewiczowej z Winnik, panny Kie- 
mentyny Wołoszyzowiezównej z Hołeska wielkie. 
go i p. Teofila Merunowicza, posła na Sejm kra- 


jowy, w pracach komieji, która zajmowała się 
oceną przedstawionych okazów. Z ich to inicjąty 


wy, a na tle opracowanych przez panią Dykdale- 


wiczową wniosków, komisją mogła traktować 
rzecz zasadniczo, z szerszego zakresu widzenia, 


Sprawy krajowe. 


Budżet krajowy na tek 1891 został wreszcie 
przez Wydział krajowy ostateczcie ułażony. Obli- 
czono w nim wydatki na kwotę 4,889 410 zł., do- 
chody własne na 547.636 zł, tak iż niepokryty 


niedobór wyniesie kwotę 4,341.774 zł. Na pokry- 
cie powyższego niedoboru propozuje Wydział kra- 
jowy nałożenie dodatku krajowego w dotychcza- 


sowej wysokości, tj. 36 centów, zaś resztę 939.774 
chce pokryć pożyczką. Zwiększenie wydatków po- 
wstało stąd, iż zwiększył się znacznia — jak o 
tem już pisaliśmy — budżet szkolny, iż zwiększą 
się wydatki na konserwację dróg krajowych, jak 
oraz subwencje dla dróg powiatowych i gminnych. 
iż przeznaczono pewną kwotę na „egulację rzeki 
Białej i wreszcie stąd, iż w wydatki r. 1891 
wciągnięto niedobór niepokryty z r. 1890 w kwo- 
cie 160.000 zł. Da zwiększ:nia niedoboru przy- 
czyniło się również to, iż na r. 1891 oblicza Wy- 
dział krajowy wydatność jednego centa tylko na 
94.500 zł., niżej przeto o 8.500 zł, jak oblizzano 
jego wydatność do badżeiu na r. 1890, to jednak 


nie wypływa ze zmniejszenia siły podatkowej kra- 
ju, lecz wprost z tego, iż wedie powziętej przez 


Wydział krajowy uchwały, którą przedłoży Sejmo- 
wi do zatwierdzenia, od roku 1891 począwszy rok 
budżetowy, tak co do reaiizowania dochodów, jak 
spełniania wydatków, 


kążdego roku. 


* * 


* 


Ze spraw, które w zbliżającej zię sesji przed- 
łoży Wydział krajowy Sejmowi, naczeine miejsce 
zajmują sprawy dotyczące rolnictwa i gałęzi r:e- 
mysłu z niem złączonych. 


W szeregu tych spraw stoi w pierwszym 


rzędzie wniosek Wydziału na zamiancwanie atałe- 
go referenta spraw rolniczych w Wydziate kra- 
jowym. 

Mnożące się z każdym rokiem czynneści 
Wydziału krajowego w sprawach rolniczych, zwięk- 
Bzenie liczby szkół rolniczych, potrzeba zakłada- 
nia nowych szkół, zaprowadzenie nauki wędrownej 
rolnictwa, a prócz tego mnogość specjalnych spraw, 
opierających się o Wydział krajowy i megących 
wywrzeć poważny wpływ na rozwój rolnictwa 
w naszym kraju — skłoniły Wydział do pomeo- 
żenia etatu swoich urzędników fachową siią, któ- 
raby była nietylko dokładnie obznajomiona ze 


kończyć się bedzie nie z 
końcem czerwca, lecz już z dniem 31 marca 


dobrze świadomą stogunków i potrzeb krajowego 
rolnictwa w ogóle. 

Już teras rozporządza Wydział taką siłą 
fachowg, lecz dzieje się to za szkodą szkoły czer- 
nichowskiej, kgd tymczasowo powołano do Wy- 
działu jednego z nauczycieli. Owóż, aby zapewnić 
zohie stałą pomoc w sprawach rolnictwa i wpro- 
wadzić w ich załatwianie pewną pregramową jed- 
nostajność, postanowił Wydział krajowy przedsta- 
wić Sajmowi wniosek na utworzenie stałej posady 


PRZEGLĄD z fa 10 września 1880 


Do ratunka wzięto się energicznie. Patwo-| cie się tą tak ważną, bo naszego najdroższego 
rzyły się liczne komitety ratunkowe, które roz-| skarbca narodowego tyczącą sprawą. 


dziejają pomiedzy nieszczęśliwych datki ze wszyst- 
kich satron Arstrji nadsyłana. 

Dotąd jeszcze w wielu ulicach chleb i wodę 
dostarczają czółnami. 

Na czele głównego komitatu ratunkowszo 
stanęli: namiestnik hr. Thun, marszałek krajowy 
ks. Lobkowie i arcybiskup praski hr. Schósboru. 
Budynek, w którym mieściły się kosztowie rekwi- 
zyty czeskiego teatru narodowego, do szczętu zsi- 


referenta spraw rolniczych i proponuje, aby mu |szczony. Dyrektor teatru niemieckiego Neumann 
przyznano txką płacę, jaką przyznał Sejm w roku | ofiarował dyrekcji sceny czeskiej swój budynek 


1878 referentewi krajowemu dla spraw górniciwa. 


* 


* * 


W liczbie spraw, mających w przyzzłości 
pomyśleda oddziałać na rozwój naszego rolnictwa, 
jest bezwątpienia sprawa podniezionia nazzego g0- 
spodarstwa mlecznego. 


do rozporządzenia, gdyby zaszła tego potrzeba. 
Ofiarę tę przyjęto z wdzięcznością i wielkie wy- 
warla ona wrażenia w kołach czeskich. 
Wszystkie dzienniki czeskie zamieszczają o- 
dezwy wzywające do zbierania sgkłądek. 
W Wiedniu powódź nie przybrała takich 


Poruszono już tę sprawę | rozmiarów, jak się początkowo obawiano — zrzą- 


w ciągu sesji sejmowej w r. 1888, a uchwałą | dziła stosunkowo nieznaczne szkody. Natomiast w 
z 1 października t. r. polecono Wydziałowi kra- | okolicy Wiednia i w Austrji dolnej i górnej, klę- 


jowema, aby w porozumieniu z obu towarzystwa- 
mi rolniczemi przedłożył w następnej sesji wsio- 
ski dotyczące popiarania rozwoju przemysłu mle 
cznego i zorganizowania handlu produktami na- 
białowemi. Spełbiając to polecenie, przedłożył 
Wydział kzajowy na zeszłorocznej sesji sejmowej 
sprawozdanie obszerne i wyczerpujące, które je- 
dnek dia braku czasu nie przyszłą pod obrady i 
nie doczekszło się załatwienia. 

W sprawozdaniu tam wyraził Wydział kra- 


ska sprawiona powodzią jest olbrzymia. 

W Wiedniu zalała woda tylko piwnice do- 
mów, położonych w dolnych częściach dzielnie 
Rossau, Leopoldstadt, Landstrasse, wdarła się 
także do piwnic w Carl-teatrze i w hatelu Me- 
tropole. Prater cały zalany, również i tor wyści- 
gowy w Kreudenau. Za mostem cesarza Józefa 
woda przerwała groblę na przestrzeni 100 me 
trów i zburzyła całkiem szyny kolei sięgającej 
do miejsca konnych wyścigów. Ogrody położone 


jewy przekonanie, zgodaije z opinją krakowskiego | nad Dunajem wszystkie do szezetu zniszczone. 


Towarzystwa rolniczego, ża dla popierania roz- 
woju prze:wysłu mle:znego w zachodniej części 
kraju i zcerganizowania handlu prodoktami rą- 


Kagran i Kaisermiihlen stoją pod wodą. 
Wieści o powodzi dochodzą także z Stocke 


rau, Korneuburgu (woda przerwała tu groblę 


bisłowemi, potrzebnem jest wprowadzenie wyrobu | ochronną), Lincu, Kremsu, Preszburga, Haiubur- 


masła i səra na właściwe tery, a to przez wysla- 
nia zą granicą stypendystów, zwłaszcza do Szlsz- 
wika i Danji, dia zbadania udotkonalonej produk- 
cji masła i sora i zapoznania sią z drogami zbytu 
nzjkorzystniejszego dla tych produktów, dalej 
przez zakłądanis sBabwenejazowanych spółek dła 
przerobu mażła. 

Te zapatrywania podzieliła w zupełności 
zwołana przez Wydział krajowy ankieta, złożona 
z ludzi dobrze kraj znających i sprawą mieczar- 
stwa zajmujących się, uchwaliła bowiam, iż roz- 
wój gospodarstwa nabiałowego skutecznie poprzeć 
może: 

1) Zaprowadzenis wykładów nauki mleczar- 
BtWa , 
wych szkołach rolniczych ; 


popularnych o mieczarztwie, 
ogółu gospodarzy wiejskich ; 


czarstwa w Dublanach; 
stwie; 
dla niższych szkół rolniczych ; 


innych podobaych przedsiebiorstw ; 


z dziedziny gospodarstwa nabiałowego. 


nie podręcznika , 


wencji 1000 złr. 


Powodzie. 


w tym rozszalałym żywiole zginęło. 


gływy Dungju, a prawo Wełtawy. W Pradze pad 


w Wiedniu o 4'/, metrą. 
Najwięcej od powodzi 


mienia. 


między ludnością Pragi wioło podań fantagycz: 
nych íi był on mejsko relikwa narodu. Mosi ten 


on 1500 metrów długi, a 10 szeroki. Dźwigało 
ga 16 sklepień, a ne obu brzegach wznosiły się 
olbrzymie wieża, z których szezególniej jedna, 


architakiarą. 


tego roka padł ofiarą powodzi. 
Z posągów umieszczonych na moście ocalała 


czyna. 
Nędza w Pradze straszna. 
cierpią głód, s nawet panuje brak wody do picia. 
Ceny żywności podskoczyły w górę. Piekarze ró- 
wniaż cheiełi podnieść ceną chleba, atoli namie- 
gtn:k oświadczył, iż na ta nigdy nie zezwoli 
Wejskowe piekarnie wyrabiają codziennie do 6000 
bocherków ckleba, która komitety ratunkowe roz- 
dają między dotkniętych klęską powodzi, a mini- 


serwami mięsnemi. 

Cała Praga w żałobie, a powaga i groza 
chwili jest tak wielką, iż w obec niej ucichły 
wszelkie spory i waśnie, Niemcy i Czesi podali 
sobie dłoń, aby wspólnie pracować nad csłądze- 
niem doli nieszczęśliwych, klęską powodzi detknię- 
tych, i po-pieszyć im z jak najskuteczniejszą po- 
mocą. Pierwszy z dztkiem — jak zawsze — po- 
spieszył nasz Monarcha I z prywatnej swej szka- 
tuły udzielił zapomogę dla Pragi w kwocie 10 000 
zł., dla Budziejowic w kwocie 3000 zł. Rówsież 
i Rada miejska wiedeńska pospieszyła Pradze z 
pomocą. 


popartych praktyką we wszystkich krajo- 


2) zaprowadzenia w tych szkołach kussów 
przystępnych dla 


3) urządzenie stacji doświadczalnej dla mle- 
4) wydanie podręcznika nauki o młleczar- 
5) wykształcenie nauczycieli tego przedmiotu 
6) sabwencjonowanie spółek mleczarskich i 


7) ustanowienie krajowego inspektora mle- 
cząrstwa, któryby radą wspierał zakładanie i roz- 
wój spółek mleczarskich i mógł miewać wykłady 


Postulaty te uznat Wydział krajowy właści- 
wemi do dźwignięcia upadającego u nag gospo- 
darstwa nabiałowego t przyjął je w zapełności 
do wniosku, który przedłoży Sejmowi w nadcho- 
dzącej sesji, a w którym zaproponuja watawienie 
w budżst wydatków na rok 1891 kwoty 2 000 złr. 
na urządzenie młeczarni w Dublanach, kwoty 500 
złr., jako bonorarjum za napisanie i wydrukowa- 
dalej kwoty 1.200 złr. ną wy- 
kształcenie trzech nauczycieli młeczaretwa, i za- 
żąda mpoważnienia do wyjednania u rządu sub- 
ze wspólnego akarbu państwa 
na utrzymanie wzorowej mleczarni w Dublenach. 


Wods poczyna zwolna opadać, niebazzia- 
czeńitwo się zmniejsza, lecz niestety kleski, które 
powódź już wyrządziła, ną niezmierna. Zə wszyśt- 
kich stron ciągle «owa dochodzą wieści o szka- 
dach wyrządzonych przez wadę. Pawódź nietylko 
zabrała i zniszczyła mienie tysięcy osób, ale tak- 
że porwała i ofiary ladzkie, których bardzo wiele 
Rzzmiary, 
jakie klęska ta przybrała, są olbrzymie, gdyż 
wystąpiły z brzegów prawie wszystkie lewe do- 


niosła się woda porad stan normalny c 5 metrów, 


ucierpieła Praga; 
straty, jakie oną tam wyrządziła, liczą na milja- 
ny złr, tysiące znś rodzin pozostało bez dzchu i 


Pewódź tegoroczna greźsiejszą była o wiele 
od powodzi, która nawiedziłą Pragę w r. 1842. 
Mieazkańcy Pragi wiele tekże odczuli ntratę 
chiuby swaj, mostu Karola. O mośrie tym krążyło 


budowano przez lat 150 od r, 1358 do 1503; bsł 


wybudowana w r. 1452, odznączała się piękną 
Mzlowniczego uroku dodawały mu 
liczne ariystycznaj wsrtości statuy, ustawione na 
filarach mostu. Najpiękniejsza bezsprzecznie była 
statua Jana Nepomucena, do której w święto jego, 
16 maja, zdążsły tłumy publiczności. Przez gtule- 
cia potężny most ten stawiał skuteczny opór na- 
wałowi fal wodsych i kry lodowej, aż dopiero 


tylko figura św. Jana Nepomucena, lecz riestety 
teraz filar ten, na którym ona stoi, oniadsć za- 


Nieszczęśliwi 


ster wojny darował miastu 10.000 puszek z kon- 


ga, Nikolsburga, Cieszyna i t. d. 

Cesarz polecił wypłacić z kasy państwowej 
kwotę 2 miljonów zł. dla dotkniętych powodzią 
mieszksńców Czech, Austrji, Szląska i Vorarl- 
bergu. 

Łaba wylała także i w S»ksonji, gdzia ró- 
wnież liczne wyrządziła szkedy. 

Od wczoraj woda wszędzie opsdać zaczęła, 
jest przeto nadzieja, iż klęska powodzi dalej się 
szerzyć nie będzie. 


+ mm A M m0 


oprawa restauracji katedry na Wawelu 


perły korony polskiej. 
Jest to jednak sprawa tej wagi i tych roz- 
ząbiegi i siłę jednostek przoprosadzić można. 


restauracji katedry wawelskiej kwotę 300.000 zł 


stała, złożona umyślnie sd kot komisja, 
komitet kierowść winien. 
Najpisrwszą tedy rzeczą jest: 


bnych na to fanduszów i kiorankiem 
należycie wykonaną została. 


tą najkrótszą drogą do życia, jeśli inicjatywę po- 


dnią. 


dzie : 

1. Odwołać się do: 
ttwem i poparciem biura konserwatorzkiego; 
Wydziału krajowego ; 


wencję ; 


swoich magnackich fortun i ciążącege na nich 
w tym względzie obowiązka, pośpieszyły z potrze. 
bng pometcą ; 


i stowarzyszenia, by wieczorki kłstopadowa, mic 


stawienia i t. p. urządzano odtąd wyłączate i je- 
dynie na cel re:tauracji katadry wawelskiej; nadia 


guizczenia w obieg 300000 jozów po 1 zł”. 


część tych losów się rozejdzie, iudzisż, że cea- 


zagranicą do nabywania tych losów, — możia 
w przypuszczenia liczyć na dochód czysty co naj 
mniej 200.000 zł. Z liczby 300.000 uł. potrzeb». 
bəwiam odliczyć : 

1) rabat dla sprzedawców . 

2) kosz:a korespondencji, druków 


20.000 złr. 


it. p. wydatków 10000 , 
3) na nierozsprzedane losy 10.000 , 
4) na zakupno fantów . . 60.000 , 


Fazem 


zuje się czysty dochód 200.000 zł. 
fantów liczymy dlatego 60 000 zł., gdyż międz; 
niemi muszą być niektóre wariośzsiowe, droższe, 
jak np. złote, srabrne, a nawet i w papierach 


przedstawiały możność wygrania czegoś cerniej 
szago, a więc miały pewien interes. 

Uzyskąwszy tą drogą 200.000 zł., można 
znów śmiało liczyć na to, iż potrzebnej reszty 
100.000 zł. dostarczą Źródła, pod 1, 2 i 3 powy- 
żej wskazane, i tym jedynie tylko sposobem a 
żadną inną drogą da się to monumentalne dzieło 
do sxutku doprowadzić. *) Wszelkie isne, na 
ofiarność jednosiek i stąd lub z owąd spodzie 
wane zasiłki, niezawodnie zawiodą, rzecz będzie 
się ciągnęła, a niszczący ząb ezasu zrujnuje do 
reszty i to, coby jeszcze urztowań można. 

Poddająe myśl tę pod światłą i dojrzałą 
rozwagę Bfer kompetentnych, nie wątpimy, że 
zainteresuje szersze koła, wywoła dyskusję, która 
może znów podsunie niejednę myśł zdrową i pra- 
ktyczną, a przez to spowoduje niszwłoczne zaję- 


*) Twierdzenie to wypowiada autor niniejszego 
artykułu z taką stanowczością dla tego, że opiera je 
na doświadczeniu nabytem przy podobnej operacji lo- 
teryjnej również tej wysokości na cel dobroczynny. 


Niedawno poruszono sprawą niezb:dnej, jak 
najprędszej restauracji katedry wawelskie. Owóż 
tak poczucie religijne, jak i nasz honor narodowy 
wymagają, byśmy się tą nprawą szczarzę, energi- 
cznie i niezwłocznie zsjęli i byśmy nio dopuściji 
do zupełnego zniszczenia katedry na Wawelu, tej 


miarów, iż ją jedynie siłami połączonemi, należy- 
cie obmyśianym i kierowanym planem, a niə przez 


Jak bowiem wiadomo, wynosi obliczany kosztorys 


Tak ważność sprawy, jak i wysokość potrzebnego 
na to funduszu wymagają już pensj z góry uło- 
żonej i umiejętnie przeprowadzonej akcji, którą 
czy też 


zawiązanie z 
ludzi stanowisk, wpływu i znaczanie, ludzi w kra- 
ju mir i zunfanie poriadających — komitetu, któ- 
ryby się zajął tą sprawą, t. j. zgbraniem potrze- 
(jako wla- 
dza nadzorcza i wykonawcza), by restauracja ta 


Komitet ten przyjdzie naszem zdaniem tylko 


dejmie JE. kardynał kuiążę-biskap krakowski i 
powoła kilku wybitniejszych mężów kraju, a ci 
wspólnie z nim uzupełnią sią następnie szerszem 
gronem członków i rozpoczną akcję odpowie- 


Komitet ten powinien w pierwszym rzę- 
a) rządu za pośredni- 
e) rad powiatowych i Ri 
wszystkich reprezeniacyj miast w kraja — o sub- 

2) Wystosowść odpowiednią ędozwg do wezyst- 


kich wybitniejszych historyczasch magnsckich ro- 
dzin polskich w kraju i za uravicą, by w wiarę 


3) Zawezwać Wszystkie krajowa towarzystwa 
kiewiczowskie, wszelkie fastyny, zabawy, pfzad- 
4) wystarać Się u rządu, by na ten cel p3- 
awólił na urząd enie wielkiej loterji, z prawem 
Z tego źródła, lisząc na to, że i za granicą 
za pośrednictwem i popaiciem najwielbn. księży 


Bivkupów i innych wpływowych osób, xhaczna 


iejsze wygrana zachącą też tak w kraju jak i 


. 100.000 «łr 
potrącone od 300000 losów po 1 zł. a. w. oka- 
Na zakupno 


wartościowych, któraby i àla obcych tej spzawie 


Na zakończenie jednak musimy zwrócić uwa- 
gę, Że sprawa ta nie cierpi zwłoki, iż 
pośpiech jest tu niezbędny, gdyż 
stan katedry wawelskiej co raz gor- 
szyi budzi poważne obawy. Byle dobra 
chęć, połączona z energją i wytrwałością, — a 
da Bóg przeprowadzimy to dzieło ku chwale Bo- 
żej i chlubie narodu! Asn 


List do Redakcji. 


Z nad Dunajca we wrześniu. 

Krzyk oburzenia podniosła radykalna prasa 
przeciw odezwie, którą ksiądz B.akup nasz zaleca 
swemu klerowi: czytanie dzienników konserwaty- 
wnych, a zabrania abonować radykalne. To obu- 
rzenie świadczy, że ci pp. dziennikarze obozu ra- 
dykainego przyznają sobie nieiada ; rawa i przy- 
wileje. Niebawem gotowi się miotać na dekalog, 
na przykazania kościelne, na rekolekcje i na m'sję, 
bo to wszystko sprzeciwią się ich powadze i za- 
gradza im drogę do burmistreowania w rodzinie 
i w kościele. Wszak i mędrcy pragną zastąpić 
powagę ojea i matki, oświecić każdego czł wieka, 
złoty wiek sprowadzić na ziemie, aby przestała 
wbrew słowu kościoła być padołem płaczu. 

Zdziwiłem się, że tsk długo tłumili swe o 
burzenie, bo Gd stycznia, w którym się Bisku» 
odezwał do swego duchowieństwa. Teraz dopiero 
otworzyli kanonadę. Może ich obudził Dzwon za 
kratą więzienną wedłuy formy luterskiej uiany. 
Może który z dzwonników z zaścianka parafialne 
go uczuł się zadraśsiętym przez Przegląd lwow- 
ski, ktory niegrzecznie się wyraził z okazji pasto- 
ra Stockera o niespokojnych dachach pod sutan- 
ną. Słowem rzecz niesłychana, żeby dopiero pa 
kiiku miesiącach publiczny akt biskapi stał się 
przyczyną irytacji dla nieomylnych mistrzów na- 
rodu galicyjskiego. 

Naturainie, ża w radykalnem dziennikarstwie. 
gdy idzie o sprawę katolicką, różnice narodowo- 
ściowe ust. pują głównemu zadaniu, aby epsrali- 
żować głos, niebezpieczny dia ich kieszeni i cø- 
łów, których ideałem jest zagarnąć umysły pod 
swoja berło. Może się i to drugie spełni, ale 
poczekajtie jeszcze, panowie, bo — według bardzo 
hyst ego zdania kardynała Maninga — wy po- 
przedzacie Antychrysta, a dopiaro z jego przej 
ściem wolno wam będzie zaśpiewać hymn na cześć 
jego i swego zwycięst ra. 

Dowodem mėgo twierdzenia, 29 w walce 
przeciw prawu i obowiązkowi katolickiego biskupa 
radykalne dzienikarstwo, według zasady masoń- 
skiej, z pominięciem narodowości, staja do walki, 
jest sojusz Nowej Reformy z Neue freie Presse t 
z Dzwonem. Nowa Reforma w czepeu starej, jak 
świat, rewolucji kokietająca młokosów i leniwych 
nieuków, podała bratnią dłoń Nowej Presste, któ- 
ra oburza się, że ktoś się odważył ganić jej po- 
tomstwo, na gruncie galicyjskim wyrosła. Córe- 
czka jej, Nowa Reforma, nie może się utulić, że 
ej zagad katolicki biskup nie zaleca księżom. 
Ona taka dobra, kochająca oj:zyznę, rozczulają sa 
gi; nad losem dręczonych unitów, policzkuje tu- 
m Wszelką powagę i zyskuje sobie oklaski rewo- 

ucji, 

Smutna i boleśna nad wszelki w;raz, że po 
okropnych doświadczeniach, które Galicja prze- 
była pod wpływem takich samych nauk przez nie- 
boszezkę Centralizację demokratyczną głoszonych, 
mogą jeszcze podobna dzienniki egzystować w bie- 
dnej prowincji naszej! 

Nowa Reforma nosi kielnię i fartach za 
Neue fr.” Presse "Niech sobie pełni tę służbę, 
kiedy jej to dogadza, ale niech pomni, że przy- 
szła pokołenia — bo narody katolickie nie umie- 
rają — z bólem o niej wspominać będą. 

Jeden z księży dyecezji Tarnowskiej. 
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Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły dla pogorzelców w Rozwadowie, w pow. żyda- 
czowskim, zapomogę w kwocie 200 zł. 

Arcyksiążę Albrecht przybył w sobotę powo- 
zem z Bóbrki i odjechał wieczornym stryjskim po- 
ciągiem do Węgier. Na dworzec odprowadził go p. 
Namiestnik, jeneralicja i naczelnicy władz. 


JE. p. Namiestnik wyjechał wczoraj kurjerskim 
pociągiem do Wiednia. 

Mianowania. Minister rolnictwa  zamianował 
asystentów leśnictwa Antoniego Pokornego i Jana 
Bielowskiego zarządzcami lasów i dóbr skarbowych 
w X. klasie rangi i przeznaczył Antoniego Pokornego 
dla Zarządu lasów i dóbr w Śnietnicy, a Jana Bie- 
lowskiego dla Zarządu lasów i dóbr w Michowej, tu- 
dzicż zamianował elewów leśnictwa Aleksandra Ber- 
wida i Władysława Leśniaka asystentami leśnictwa 
w XL klasie rangi w obrębie galic. Dyrekcji lasów i 
dóbr skarbowych, w końcu przeniósł zarządzców la- 
sów i dóbr skarbowych Adama Hibla ze Snietnicy do 
Muszyny, a Ludwika Ungera z Michowy do Do- 
bromila. 

Minister oświaty nadał Wincentemu Cisło, pro- 
fesorowi przy gimuazjam w Tarnowie, posadę profe- 
sora w gimnazjam IV. we Lwowie i Janowi Reba- 
czowi, suplentowi z Jasła, posadę nauczyciela w gi- 
mnazjam w Jarosławiu. 

Wiadomości dyecezjalne. W przemyskiej dye- 
cezji rz, kat. z nowo wyświęconych księży przezna- 
czeni zostali ks. Dutschka Edmund do Szebni, Fus 
Stefan do Hussakowa, Kraus Gabrjel do Gorlic, Ma- 
linowski Stanisław do Pruchnika, Bielawski Franci- 
szek do Krakowca, Stachyrak Józef do Dobrzechowa, 
Borek Florjanu do Rzeszowa, Małek Franciszek do 
Grodziska, Sirak Aleksander do Wesołej, Czaja Wa- 
wrzyniec do Milczyc, Gondelowski Leon do Rymano- 
wa, Iryczyński Władysław do Turki, Strzelbicki Jó- 
zef do Medyni, Dukiet Michał do Jasła, Wójcik Jó- 
zef do Jasionowa, Sierzęga Franciszek do Czukwi. 

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. ka. 
Leona Sapiehy i ks. Jadwigi Sapieżyny, protektorów 
i wielkich dobrodziejów Stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Skała“, odprawionem zo- 
stania w kościele św. Mikełaja ob, łać, we środę 10 
września br. o godz. 8 rano, jako w l2tą rocznicę 
zgonu śp. ks. Leona Sapiehy, zmarłego 10 wrzęśnia 
1878, staraniem Dyrekcji Stowarzyszeniu „Skała“. 
Podczas nabożeństwa chór „Skały* odśpiewa mszę ża- 
łobną Rossiego. 

Podobne nabożeństwa urządzać będzie „Skała“ 
rok recznie po wieczne czasy w dowód czci i wdzię- 
czności. 

Egzamina dojrzałości odbywać się będą w żeń- 
skiem seminacjum nanuczycielskiem we Lwowie od dnia 
15 bm. począwszy. — Kandydatki, mające suładać 
egzamin poprawczy z poszczególnych przedmiotów, 
zgłoszą się przeto w dyrekcji zakładu w poniedziałek 
dnia 15 bm. o godzinie trzeciej po południu; kandy- 
datki zaś, mające składać egzamin ustny ze wszyst- 
kich przedmiotów, we wtorek dnia 16 bm. o trzeciej 
l po południa. 


Załoga lwowska powróciła już z manewrów 
do Lwowa. 30 pułk piechoty i artylerja przybyły 
jeszcze w sobotę, pułk 80 zaś w niadzielę w połu- 
dnie. W dniu wczorajszym urlopowano żłołnierzy, któ- 
rzy jat trzy lata wysłużyli w wojska, jak również 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia wojskowe. 

Temperatura. Temperatura wskazuje dziś 
+ 119% R. Barometr 7620. Pogoda niepewna, chwi- 
lami desz:z pada, zimno, 

Konkursa. Magistrat lwowski ogłasza konkurs 
na udzielenie z fundacji śp. Emilji Dębkowskiej dla 
młodzieży rzemieślniczej zasiłku w kwocie 100 zł, 
dla jednego rzemieślnika, celem umożliwienia mu sa- 
moistnego wykonywania zarobkowości. Kandydaci u- 
biegający się o ten zasiłek, muszą się wykazać świa- 
dectwem ubóstwa , poświadczeniem , że są z zawodu 
rękodzielnikami i posiadają wymogi ustawowe do sa- 
moistnego wykonywania rękodzieła i świadectwem 
majstra, u którego ostatni raz pracowali, iż się u- 
czciwie prowadzą i z pomyślnym skutkiem przykła- 
dają do zawodowej pracy. Pierwszeństwo przed innymi 
mają krewni sp. fundatorki i rękodzielnicy profesji 
szewskiej. Podania wnosić nałeży do magistratu naj- 
dalej do końca września br. 

Magistrat lwowski rozpisał konkurs na posadę 
zastępcy prowadzącego metryki izraelickie na okręg 
metrykalny lwowski, obejmujący obręb polityczny 
gminy miasta Lwowa, z wiedzibą we Lwowie, O bliż- 
szych warunkach konkursu można się dowiedzieć w 
biurach magistratu. Termin do wnoszenia podań u- 
pływa z dniem 30. września br. 

W teatrze hr. Skarbka hędą się przestawienia 
rozpoczynały od 9 bm., t. j. od wtorku, zawsze z u- 
derzeniem godz. 7 wieczorem. 

Zjazd leśników tegoroczny zapowiada się świe- 
tnie. Miasto Rzeszów przygotowuje sią na przyjęcie 
gości i urządza na cześć zgromadzenia festyn połączo- 
ny z kiermaszem. Punktem jednak ciężkości będzie 
wycieczka do lasów ordynacji łańcuckiej, zagospoda- 
rowanych, jak wiadomo, wzorowo. 

Osobny pociąg spacerowy z uczestnikami zja- 
zdu (niespełna 200 osób) odjedzie z Rzeszowa d. 15 
rano o godz. 7 do Łańcuta, a wieczorem powróci 
napowrót do Rzeszowa. Zakończenie obrad nastąpi 
16 września. 

Dla gospodarzy lasowych i właścicieli lasów jest 
tegoroczny zjazd wielkiej doniosłości, albowiem nie 
tylko temata rozpraw są interesujące, ale i 
przypatrzenie się samoistnemu stanowisku leśnictwa 
jes; wielce pouczającem. Takich gospodarstw nie- 
wiele, a pomiędzy təmi wzorem jest gospodarstwo 
w dobrach prezesa Towarzystwa leśnego, hr. Romana 
Potockiego, który nie tylko osobiście przewodniczyć 
obradom, ale i gościć będzie uczestników w swoim 
majątku 

VI. zjazd delegatów korporacji rękodzielniczych 
w Wiedniu rozpoczął onegdaj swoje obrady, wybraw- 
szy jednym z wiceprezesów p. Stanisława Niemczy- 
nowskiego. Pierwszą z uchwał zjazdu było polecenie 
swojemu prezydjum, aby złożyło Cesarzawi wieino- 
poddańczy hołd. Następnie przyjęto wszystkie wnio- 
ski w sprawie zmiany ustawy przemysłowej, a miano- 
wicie $. 37, który wymaga, ażeby rzemieślnicy trzy- 
mali tylko czeladników ze swego fachu — jeżeli im 
potrzeba czeladników z innego fachu, mają się o nich 
postarać u Odnośnego majstra. 


Samobójstwo. Dnia 6 bm. między godziną 3 
a 4 popołudniu odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru pułkownik .8 pułku obrony krajowej, Ignacy 
Merta. Kula przeszyła, obie skronie, śmierć zatem 
nastąpiła bezzwłocznie. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 

Zmarli. Wiktor de Martini, starszy zarządzea 
i naczelnik głównego urzędu cłowego, zmarł w Krako- 
wie w 61 roku życia — Michalina z Ruckich Pie- 
traska, wdowa po śp. Konstantym, łołnierzu z 1831 
i właścicielu dóbr Rady, zmarła w Szczawniy w 69 
roku życia — Justyna z Niesiołowskich Wołowska 
zmarła w Krakowie w 88 roku życia — Marja 
z Wolfów Hiittner, zmarła we Lwowie w 31 roku 
życia. — Wawrzyniec Szostak, obywatel miasta Lwo- 
wa i propinator, zmarł we Lwowie przeżywszy 
lat 66. — Paulina z Brońskich Andrejko, wła- 
ściciełka realności, zmarła we Lwowie w 29 ro- 
ku życia. 

Odezwa do serc ofiarnych. W Krystyncpolu, 
miastec:ku blisko granicy rosyjskiej położonem, jest 
kościół przy klasstorze 0O. Bernardynów fundacji 
rodzny hr. Potockich, kóry od r. 1778 jest zara- 
sem kościołem parafialnym dla Krystynopola i kilka 
okolicznych wicssk, W koścele znajdują się zwłosi 
św. Klemensa w osobnej kaplicy, sprowadzone przez 
śp. Salezego Potockiego. Kościół ten został w skutek 
kilkurazowego potaru znacznie uszkodzony, a wnę- 
trze jego uległo zupełnawu zniszczeniu. Za staraniem 
adminiitratora parafji postawiono wspanały wielki 
ołtarz ze wkładek parafjan i innych dotrodziejów. 
Koszta tej budowy wynosiły około 4 000 zł, na po- 
krycie kiórych ciąży dług nad 500 zł. 

Dnia 7 lipca r. b. ołtarz tem w Skutek ude- 
rzenia piorunu w górze strzaskany został, pozłacanie 
zaś i ernameuta zniszczone; restauracja ołtarza ko- 
sztować będzie przeszło 400 zł 

Oprócz tego ząb czasu zniszczył zupełnie orga- 
ny, tak, że obecnie nie fungają, i nabożeństwo tylko 
przy śpiewie wieruych odprawiane być może. Odno- 
wienie organów wymagać będzie również k.lkuset zł, 
Nadto zewnętrzna część kościoła przedstawia bardzo 
smatny widok, gdyż ściany są obdarte, a mary w 
dwóch miejscach od góry do samego dolu pęknięte. 
Restauracja tak świątyni samej, jakoteż organów i 
ołtarza jest konieczną, a jednak w obes tutejszych 
stosunków niemożliwą 

W Krystynopolu bowiem jest na przeszło 4,000 
mieszkańców, żaledwie 70) katolików obu obrząd- 
ków, a lud tak biedny, że restauracja kościoła w 
drodze konkurencyjnej jest niemożliwą, gdyż każdy 
znac niejszy datek przyprowadzićby musiał parafjąn 
do zupełnej rainy materjalnej. Gdy wszelkie starania 
o jakąś subwencję, lub zasiłek na ten cel stały gię 
bezowocnemi, przeto utwerzony komitet udaje się tą 
drogą z prośbą do litościwych serc zacnych rodaków, 
aby raczjli datkami wesprzeć tutejszą świątynię Pań- 
ską, a Bóg miłosierny, któremu ię ofiarę złotą, bło- 
gosławić im będzie, Wielebne duchowieństwo przy- 
czynić się również może do tego dzieła przez odpra- 
wienie Mszy świętych ma rzecz kościoła krystyno- 
polskiego. 

Wszelkie datki ofiarosane upraszamy przesyłać 
do Redakcji Przeglądu lub wprost do przewodniczą- 
cego komitetu w Krystynopoiu. — Ks. Serafin No- 
wak, przewodni:zący. Andrzej (Graff, burmistrz. 
Feliks Jastrzębski, członek komitetu, 

Wybory do Rad powiatowych. Do Rady po- 
wiatowej w Tłumaczu z grupy gmin wiejskich 
wybrano dnia 4 b. m.: ks. Franciszka Sawę dotych- 
czasowego prezesa Rady powiatowej, ks. Abdjaszą 
Szeparowicza, gr. kat. preboszera 5 Oleszy, dotych- 
czasowego wicemarszałka, ks, Ignacego Tychowicza 
z Bortnik, ks. Sabina Kisielewskiego z Czarnołoziec, 
księdza Sireckiego, a nadto włościan: Antoniego Bie- 
nia z Uhornik, Mikołaja Bugzę i Dymitra Deputata 
z Oleszy, Mikołaja Koropeckiego z Doliny, Wasyla 
Łąsuczuna z Podpieczar i Tomasza Szkwarka z Tar- 
nowicy. 

W Drohobyczu do Rady powiatowej z grupy 
gmin wiejskich wybrano: p. Ksenofonta Ohrymowicza 


burmistrza m. Drohobycza, ks. Antoniego Jasienickie- 
go Er. kat, proboszcza z Bolechowiec, Fedora Kocka 
włościanina z Młynkowa, Józefa Lewickiego włościa- 
nina ze Starejwsi, Bazylego Pupyła gospodarza z Bo- 
lechowiec, Atanazego Ortyńskiego gospod. z Uliczna, 
Jana Kiszkę pisarza gminnego, Michała Pożakowskie- 
80 ze Stehnika, Grzegorza Malika, Jana Michana pi- 
sarza gminnego z Bolechowiec, Jana Łeśkowa z Ja 
slenicy i Jana Krawcowa wójta z Wróblewie. 

W Sanoku znaczną większością głosów zwycię- 
tyla przy wyborach z kurji gmin wiejskich lista pol- 
Ska, — W skład Rady powiatowej weszli: Tomasz 
Bodnar wójt z Bukowska, Józef Bugiel wójt z Siemu- 
Szowej, Tomasz Barku wójt, Jurko Dobosz włośsianin 
2 Jarowiec; Feliks Gniewosz, właściciel dóbr, dotych- 
czasowy marszałek; Jan Jarosz dyetarjasz starostwa 
w Sanoku, Paweł Potocki pisarz gminny z Głębokiej, 
Andrzej Paraszczak wójt z Radoszyc, Roman Siefan 
wWłościanin z Sanoczka, Zenon Słonecki z Krakowa, 
poseł sanocki do sejmu krajowego, Jan Słonecki wła- 
ściciel dóbr w Jurkowcach i Kazimierz Wiktor właści- 
ciel dóbr Zarszyna. 


Nieszczęśliwy wypadek. W Tarnowie podczas 
ćwiczeń koneystującego tam drugiego pułku ułanów 
upadł przed kilku dniami z koniem major Ferdynand 
Schneider tak nieszczęśliwie, iż przygnieciony cięża- 
rem konia złamał w dwóch miejscach nogę. 

Pierwszy specjalny kurs handlowy dla kobiet 
we Lwowie został na mocy uchwały miejskiej 
Rady szkolnej okręgowej we Lwowie wcielony z do- 
tychczasowym programem nauk do szkoły wydziałowej 
łeuskiej im. król. Jadwigi i będzie odtąd tworzył od- 
rębny dopełniający kurs handlowy tejże szkoły, 

Naukę udzielać będą docenci dotychczasowi, a 
otwarcie kursu nastąpi 15. bm. 

Wpisowe wynosi 2 zł., a zaś czesne również 
2 zł. miesięcznie. 

Dalsze zapisy przyjmuje dyrekcja szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej im. król. Jadwigi w godzinach urzędo- 
wych. Adolf Stroner. 

Z Bochni piszą: Dnia 1 bm. odbył się u nas 
na płantacjach salinarnych festyn, z którego dochód 
przeznatzony był na rzecz pogorzelców miasta Brze- 
ska. Publiczność mając widocznie na oku wzniosły 
cel festynu, zgromadziła się nań bardzo licznie, a 
szczególniej płeć piękna zapełniła prawie całe planty. 
Przybyło też wiele osób z okolicy, a nawet i z Kra- 
kowa. Festyn wypadł bardzo dobrze, a do uświetnie- 
nia jego przyczynił się śpiew „Lutni*, gra muzyki, 
która pod kierownictwem p. Langiera wywiązała się 
ze swego zadania nadspodziewanie dobrze, ognie sztu- 
czne wykonane przez znanego pirotechnika pana Mą- 
drzykowskiego z Krakowa. Pomimo licznych wydat- 
ków będzie mógł komitet festynowy pokaźną sumkę 
wręczyć pogorzelcom Brzeska. 

Z Chorostkowa piszą nam : 

Na wiadomość , że młoda pani Siemieńska ze 
swoim małżonkiem mają zawitać do Chorostkowa, 
Przybyli na ich powitanie z p'zyległych 9 wsi, nale- 
żących do ordynacji dóbr chorostkowskich reprezenta- 
cje gminse ze swoimi naczelnikami, tudzież cała Rada 
gminną chorostkowska ze swoim burmistrzem , panem 
Szymonem Hładyjem na czele. Nadto przybyli wszyscy 
księża. 

Po obu stronach szosy, którędy młodzi państwo 
Przejeżdłali , udekorowano domy różnokolorowemi fla- 
Sami, a przy wjeździe do pałacu urządzono piękną 
bramę tryumfalną, udekorowaną herbami Siemieńskich- 
Lewickich i Tarnowskich, a ozdobioną flagami, festo- 
nami į myśliwskiemi insygniami. Ustawieniem bramy 
zajął się nadleśniczy z Postołówki, p. Poznański. 

Po lewej stronie bramy tryumfalnej ustawiły się 
reprezentacje gminne, po prawej oficjaliści dóbr klu- 
Cza chorostkowskiego, dalej dziatwa szkolna , po pra- 
Wej stronie dziewczęta, a po lewej chłopcy ze swoimi 
nauczycielami na czele — zaś księża z księdzem szam- 
belanem Oleśnickim , kanonikiem miejscowym , Księ- 
dzem Bohonosem i księdzem Głowińskim na czele, o- 
czekiwali Państwa Młodych w pałacu. 

Około godziny 11 przed południem przybyli o- 
czekiwani goście, poprzedzeni przez dyrektora dóbr 
Ordynacyjnych, pana Słoniewskiego. Przy wjeździe do 
miasta powitały młodą Panią izraelitki tutejsze chle- 
em i solą, gdyż z braku miejsca nie można im było 
Wyznaczyć posterunku przy bramie. i 

Dojeżdłających do bramy tryumfalnej powitano 
okrzykami: „niech żyją!“ i „Mnohaja lita“, a przy 
bramie, gdy wysiedli , przemówił do nich burmistrz 
miasta Chorostkowa, p. Szymon Hładyj w następujące 
słowa : 

„Czuję się szczęśliwym, że dawno przez wszyst- 
kich mieszkańców tego miasteczka, bez różnicy naro- 
dowości , tak gorąco oczekiwana i pożądana chwila 
zawitania JWP. Hrabstwa do Chorostkowa, nadaje mi 
jako naczelnikowi tego miasta, nader miłą sposobność 
W imieniu wszystkich mieszkańców złożyć winne usza- 
nowaniei z całego serca ich powitać. Witajcież JW. 
Państwo! jako ukochane dzieci przezacnych rodziców, 
którzy nasze serca i wdzięczność w całej pełni po3ia- 
dają i przyjmijcie zapewnienie, że lud, do którego 
Przybywacie, te same uczucia szacunku, życzliwości 1 
Przywiązania i do Was żywi, widząc w Was swoich 
Przyszłych opiekunów i dobrodziejów. Radość Wasza 
będzie naszą radością, a smutek Wasz, od czego Bo- 
że Was uchowaj, będzie naszym smuttkiem!  Wdzię- 
czne, życzliwe serca przynosimy Wam w upominku. 
ać Wielm. Państwo Hrabstwo Stanisławowie niech 
yją !“ 

Mnohaja lita ! krzyknęli wszyscy. 

Do łez rozczuleni państwo Młodzi podziękowali 
za serdeczne przyjęcie, a Pan hr. Stanisław serdecznie 
mówcę uścisnął. 

Potem przemówił do państwa Młodych najstar- 
Szy wiekiem zastępca obszarów dworskich i członek 
Wydziału powiatowego, p. Antoni Brzuszkiewicz, kil- 
ka słów powitalnych ; następnie uczennice 4tej klasy 
podały młodej Pani śliczne bukiety i powitały ją sto- 
sownem przemówieniem , a dyrektor dóbr przedstawił 
jej wszystkich ofiejalistów po koli. 

Dziękując uprzejmie wszystkim i wśród okrzy- 
ków: „Niech żyją!“ i „Mnohaja lita“ udali się pań- 
stwo Młodzi do pałacu, gdzie naprzeciw nich wyszli 
ich Rodzice, otoczeni duchowieństwem, i powitali ich 
starym zwyczajem chlebem i solą. 


Z Gorlic nam donoszą, że akademja górnicza 
w Leoben takeę 12 zł. za udział w odbyć się mają- 
cym dnia 12 października bankiecie jubileuszowym tej 
akademji zniżyła do 5 zł. 

Z Kołomyi nam piszą: 

We wtorek 9 bm. odbędzie się powtórna roz- 
Prawa w sensacyjnym procesie dra Zipsera o obrazę 
byłej Rady gminnej kołomyjskiej, gdyż — chociał 
dr. Zipaer rzuconą na Radę obelgę odwałał i odstąpił 
od oskarżenia niektórych radnych — prokuratorja 
Państwa obstaje przy oskarżenia. 


Ze Stryja nam donożzą: 

Dnia 4 bm. odbyły się u nas wybory do Rady 
powiatowej z kurji gmin wiejskich. Zwyciężyła lista 
postawiona przez koło wyborców polskich, chociaż Ru- 
sini dokładali jak największych starań i nader ener- 
£gicznie agitowali za swoją listą, na której umieścili 


wiele osób znanych ze swej nienawiści do wszystkie- 
go co polskie. 


W skład Rady weszli pp.: Zygmunt br. Roma- 


zkan marszałek Powiatowy, ks. Leon Szankowski 
gr. kat. proboszcz z Dulib, 


kat. proboszcz z Horniego, 


łożony obszaru dworskiego w Skolem, Adam Kónig 
naczelnik gminy niemieckiej kolonji Brigittenau oraz 
sześciu włościan. 


Z Sambora otrzymujemy smutną wiadomość o 
śmierci p. Izydora Kędzierskicgo, byłego wwarszałka 
powiatu samborskiego, weterana z roka 1831 i wła- 
ściciela dóbr, który dnia 7 bm. zmarł w Samborze w 
76 roku łycia. 

Pogrzeb odbędzie się w Samborze dziś (we wto- 
rek) o piątej po poładniu, 


Z Andrychowa donoszą nam: 

Dnia 1 bm. odbyło się w miasteczku naszem 
uroczyste poświęcenie nowego budynku przeznaczonego 
na szkołę żeńską. — Mazę św. w kościele parafjalnym 
odprawił plebau miejscowy, kapłan jubilat ks. Stani- 
sław Jurkowski, poczem udał się do budynku, a po 
stósownej przemowie do radnych miasta, nauczycieli 
i zebranej dziatwy szkolnej, dopełnił ceremonji pe- 
święcenia. 

Podnieść tu musimy energję i zasługę p. Alfreda 
Pukalskiego, naszego burmistrza, który w ciągu kró- 
tkiego swego urzędowania potrafił zaprowadzić porzą- 
dek w mieście i stara się o jak największy jego roz- 
wój. Jemu też tylko zawdzięczyć należy, że budowa 
szkoły żeńskiej, rozpoczęta w tym roku, mogła juź 
być oddaną do użytku. 

Myśli. 

— Często ludzie nadają nowe nazwy starym 
rzeczom i wmawiają sami w siebie, że je odkryli lub 
wynaleźli. 


` 


Teatr. Dziś we wtorek po raz piąty „Handlar- 
ka uśmiechów*, sztuką japońska w 5 aktach a 2 
częściach z tańcami i x nową wystawą. Panna Sach- 
sówna i p. Hoffmann cdtańczą oryginalay tanies z 
wężami; jutro we środę „Piękna Holena“ oporetka 
Offenbacha. Ostatni gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich, która objęła 
rolę tytułową. 


Korespondencja Administracji. WP. F. B. 
w Bukowcu p. Szczucin: Anonse abonentów zostały 
zniesione zeszłego roku. Od owego czasu każdy pre- 
numerator, chcąc zamieścić anons, musi za niego 
zapłacić. 

WP. N. w Kruhowie p Sassów: Otrzymane 
3 zł. zapisaliśmy jako prenumeratę od 1. września 
do 30 listopada, gdyż prenumeraty od 10 do 10 nie 
przyjmujemy wcale. 


Literatura i Sztuka. 


„Przeglądu Polskiego" zeszyt III na wrzesień 
zawiera : I. Z własnej winy. Powieść przez „*, II. 
Fustel de Coulanges jako historyk prawa średniowie- 
cznego, przez dr. Alfreda Blumenstoka. IJI. O spół- 
kach systemu Reiffeisena (dokończenie) , przez dr. 
Franciszka Stefczyka. IV. Journal des Débats i Po- 
lacy, przez L. Gedona. V, W sprawie konwersji dłu- 
gów krajowych, przez Leona Paszkowskiego. VI. Kro- 
nika literacka. W. Mickiewicza: Żywot Adama Mi'- 
kiewic:a , t. I. — 5. Majerski: Geografja monarchji 
austrjacko - węgierskiej. — Z. Hering: Rubel. — P. 
Maszyński: Lutnia, 3 tomy. — P. Pierling S. J.: Pa- 
pes et Tsars (1547—1597). — S. Luce: La France 
pendant la guerre de Cent Ans. — Mme Carette: 
Souvenirs intimes de ła cour des Tuilleries, 2 tomy. 
— Cte de Maugny: Souvenirs du Second Empire. — 
F. Febvre: Au bord de la scène. — Z literatury po- 
wieściowej. M. Rodziewiczówna: Błękitni. — G. de 
Maupassant: Notre Coeur. — Sprostowanie. — VII. 
Przegląd polityczny, przez Y. VIII. Uniwersytet ka- 
tolicki w Fryburgu szwajcarskim. 

* Moetodyczne wzory rysunkowe ze tawił prof. 
Jan Rotter. Nakładem krajowej dyrekcji dla spraw 
przemysłowych pojawiło się to cenne i pożyteczne 
wydawnictwo. Na 22 wielkich tablicach podaje antor 
starannie zebrane wzory rysunków geometrycznych, 
tudzież ornamentacyjnych , w osobnej książeczce zaś 
znajdują się objaśnienia do nich. Od prostych linij i 
kwadratów przechodzi autor kolejno do coraz to tru- 
dniejszych wzorów, a ostatnich kilka tablic zawiera 
prawdziwie piękne arabeski. Książeczka objaśniająca 
podaje dokładne wskazówki, jak dany wzór odryso- 
wać należy, Dla nauczycieli rysunków w szkołach, 
tudzież dla ludzi, sposobiących się do zawodów prze- 
mysłowych, którym rysunek jest potrzebny, jest to 
dziełko prof. Rottera nieocenionym podręcznikiem. 

* Przeglądu sądowego i administracyjnego wy- 
szedł zeszyt 9 i zawiera: 

„Waluta w Aastrji i dążenie do jej reformy", 
Przez dra Stanisława Głąbińskiego (c. d.). — „Ustawo- 
dawstwo Sejmu krajowego 1887—1889“ przez dra St. 
Starzyńskiego (dok.). — Zapiski literackie: O pod- 
stawie rzymskiego prawa spadkowego beztestamento- 
wego w porównaniu z dzisiejszemi ustawodawatwami, 
skreślił dr. Fryderyk Zol. — Römisches und heutiges 
Intestaterbrecht. Ein Beltrag zur Reform des Letzte- 
ren von Dr. Friedrich Zoll (przez Ernesta Tilla), — 
Stanisław Libicki: O wydaniu praw i ustroja insty- 
tucyj prawodawczych rosyjskich (przez S.).— Praktyka 
cywilno-sądowa. — Praktyka karno-sądowa: Zasady 
orzeczeń trybunału kasacyjnego, przez dra Wincentego 
Tarłowskiego. — Kronika: Romuald Habe, wspomnie- 
nie pośmiertne. — Wiadomości i ogłoszevia urzędowe. 


Część ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie zarządu pocztowych kas oszczę- 
dności z miesiąca sierpnia rb. wykazuje, że w tym 
miesiącu złożono wkładek oszczędności 1,692 614 
zł., a wycofano 1,480.212 zł.; przeto stan wkładek, 
który z końcem lipca rb. wynosił 20,174.030 zł., 
wzrósł o 212.402 zł. do wysokości 20,386 432 zł. 
„ W obrocie czekowym wpłacono w ciągu m. 
sierpnia rb. 69,722.288, a wycofano 68,726.557 zł., 
więć podniosło się saldo o 895.790 do wysokości 
35,291.002 zł., tak iż suma łączna wkładek oszczę- 
dności i wkładek czekowych z końcem sierpnia rb. 
dosięgła kwoty 55,677.435 zł. 
. W tym miesiącu wzięła Galicja następujący 
udział w obrotach kas pocztowych: 
złożyła wkładek oszczędności. . 129.274 zł. 
wycofała. . . . . . 93.691 , 
zwiększyła więc swoje wkłądki o 35.583 zł. 
złożyła w obrocie czekowym . 2,786,611 zł. 
pobrała M owoc 676.090 ,„ 
zwiększyła przeto swe saldo o 2,110.521 zł. 
W ogólnej zatem sumie zwiększyła Galicja w ciągu 
sierpnia rb. swoje kapitały w pocztowych kasach 
oszczędności o kwotę 2.146.104 zł, co prawdo- 
podobnie postawić można na karb rozpoczętego 
już wywozu naszego zboża. 
Wiedeń 7 września. 
(Z) Mimo ust+wieza*go spzdku złota, który 
złośliwie hamuje zbożowy hanżdeł Austrji i pa- 
wstrzymuje ekspert zboża, tegoroczny urodzaj rol- 
niczy w Austrji każe mieć nadzieję, iż biisna jej 
handlowy za rek bieżący wypadnie o wiele po- 
myślniej od bilansu zeszłorocznego. Nadzieja ta 


PRZEGLĄD z dnia 10 wrześuia 1890. 
usposobienie względy ną trudne położenie naszego 
krajowego przemysłu w obes obniżonych spadkiem 
złota ceł wchodowych, i rozpędy spekulacji gieł- 
dowej kiełzna od czasu da czazu, to brak gotówki, 
te podrażsnia kredytu — wszystkie te przeszkody 
łamie silniejsza od nich nadzieja, że w obec nie- 
urodzaju w krajach zamorskich i przewagi pod 
względem komunikacyjnym nad konkurencją ro- 
syjską, Austrja koniec końców zawładnie targami 
zbożowemi Europy i padyktuje im ceny, które 
nwzzłędnią podwyższenie się naszej waluty i da- 
dzą słuszne wynadgrodzenie pracy naszym rol- 
nikom. W obliezn tego przebyliśmy ubiegły ty- 
dzień w ciągłych, drobnych wahaniach się kur- 
sów, lecz akończyliśmy go równie nisznacznem 
podniesieniem się wartosci wszystkich naszych 
wsłorów, w czem największy udział wzięły renty 
i papiery przemysłowe. 

Oto zestawienia notowań z początku i koń- 
ca ubiegłego tygodnia : 


kredyt. Bustrj. 307:25 -— 80975 
„  foglers. 35275 — 35440 
snglobanki 165500 — 165.25 
uniony 23825 — 23875 
bankvereiny 11975 — 119.75 
iśnderbsnki 233:90 — 23390 
ludwiki 2055— — 20525 
czerniowieckie 228— — 22975 
rəsta papier. 8805 -— 5805 
a  BrEbrna 89:35 — 8950 
austrj. złota 10655 -— 10680 
» Papier. 101.45 —  191:35 
węgier. złota 101:— — 01:20 
» pspier. 9920 — 99:40 


Telegramy „Przeglądu”. 


garze, majtkowie, palacze i robotnicy zatrudnieni 


przy ładowaniu okrętów. Ruch w percie tutejszym 
ustał zupełnie. 


Sofja 9 września. Wynik wszystkich 295 
dokonanych wyborów jest już wiadomy. Rządo- 
wych kandydatów wybrano 260, opczycyjnych 35 
Rząd odniósł świetne zwycięstwo, a wyborcy w 
Sofji wyprawili po dokonanych wyborach świetną 
owację Stambułowowi. Stambułów i Zywków zo- 
stali wybrani w czterech, Tonczaw w trzech o- 
kręgach wyborczych. Jako kandydaci rządowi 
wyszli również zurny wyborczej byli ministrowie: 
Stoiłow, Stransky i Sałabaczew. 

Tryjest 9 września. Miniaterstwo spraw we- 
wnętrznych odmówiło prośbie 6 pozwolenie zało- 
żenia stowarzyszenia pod godłem „Liga nationale“, 
gdyż projektowana stowarzyszenie wbrew oświad- 
czenia wedia przedłożonego projektu statutów 
musi być uważane jako stowarzyszenie polityczne 
i mogłoby ono nawet wbrew własnej woli służyć 
za parawan niebezpiecznym dla państwa knowa- 
niom, a zresztą przedłożony projekt statutów jest 
prawie równobrzmiącym z statutami rozwiązanego 
stowarzyszenia „Pro Patria*. 


Paryż 9 września. Ambasada turecka za- 


przecza, jakoby stanowisko wezyra było  zś- 
chwisne. 

1 sej 9 września. W Walencji zmarło wczo- 
raj 15 osób. Na prowineji epidemja wygasa. 


Konstantynopol 9 września. We wsi Bagcze, 
niedaleko Ismidu, zamordowali Ormianie trzech 
zaptjów (policjantów). Zbrodnia ta była przedmio- 
tem narady na posiedzeniu gabinetowem odbytem 
pod przewodnictwem aułtana. 

Gravenstein 9 września. Manewry floty wy- 
padły świetnie. Dwie dywizje staczały bój: wscho- 
dniej sz'o o przeprawienie się przez Alsensund, a 


Wiedeń 9 września. Od dziś rana stan wo- | Z2ChOd ia miała bronić przeprawy.— Atak wscho- 


dy opadł znacznie, tak iż centralny komitet po- 
wodziowy zapewne jutro rozwiąże się. 

Na rzecz dotkniętych powodzią ofiarował br. 
Albert Rotszyld 30.000 zł. 

Na kolejach państwowych przywrócono ruch 
pociągów na większej części linij Prawdopodo- 
bnie dziś jeszcze nawiązaną zostanie komunikacja 
kolejowa między Wiedniem i Prsgą przez Gmuend 
i Wesely. 

Wczoraj o godz. pół do 9 wieczorem odja- 
chał Cesarz ns manewra, które się odbędą w Wę- 
grzech, 16 września uda się na Szląsk pruski i 
powróci 19 tm. do Wiednia. 

Ze źródła wiarygodnego upewniają, że cesarz 
niemiecki przybędzie tu dnia 2 października, aby 
wziać udział w po:owaniach dworskich w Styrji, 
s w Wiedniu będzie uroczyste przyjęcie gościa na 
dworcu i obiad galowy w Schónbrunnie. Polewa- 
nia trwać mają dni dziesięć. 

Wczoraj w południe przyjmował Cesarz dv- 
putację, złożoną z burmistrza i obu jego zastęp- í 
ców, z życzeniami Rady gminnej miasta Wiednia 
z powodu zaśiubiu arcyksiężniczki Marji Walerji. 
Cesarz podziękował za złożone mu życzenia i wy- 
razil deputacji swoje zadowołnienie z tego, iż lu- 
dność Wiednia nie pomija żadnej spozcbności, aby 
stwierdzić swoje przywiązanie do domu cesarskie- 
go. Następnie dotknął Cesarz kilka spraw będą- 
cych na porządku dziennym, oświadczył mianowi- 
cie, że w połączenia Wiednia z przedmiejskiemi 
gminami widzi konieczny i wielki postęp, wyraził 
swoję radość z udacią się zjszdu Śpiewackiego i 
patrjotycznych podczas niego manifestacji ludności 
miasta Wiednia, a w końcu kazawszy sobie zdać 
sprawę o stan'e powodzi, pożegnał najłaskawiej 
deputacją. 

Wisdeń 9 wrześiiz. 
Galicii hr. Badeni. 

Praga 9 Września. Wczoraj odb;ła się pierw- 
sze posiedzenie nowo utworzonego krajowegó ko- 
witetu ratunkowego. Namiestnik przedłożył wy- 
pracowany przez siebie projekt jego organizacji, 
który jednogłośnie przyjąto. Wydana odazwa u- 
prasza wszystkich dobroczynnych ludzi, aby jsk 
najprędzej z Bzczodrymi daikami pospiszzyli nie- 
szczęśliwym na pomoc. 

Praga 9 września. Stan wody wynosi 178 cm: 
Opada ona po 2 cm. na godzine. 


Korneuburg 9. wrześnis. Z powoda rozerwa- 
nia tamy przy moście łyżwowym , woda zalała 
część miasta i wielu mieszkańców musiało opu- 
ścić awoje domy. Od dziś raną wod» opada. 

Gliicksburg 9. września. Na bankiecie danym 
przez Stany prowincjonalne wzniósł Marszałek to- 
ast na cześć cesarstwa, WJTaŻzjąc nadzieję, że 
cesarzowi uda się rozprószyć te cienie, jakie zą- 
wisły nad wewnętrznym stanem Niemiec. Na to- 
ast ten odpowiedzisł cesarz Wiihelm, ża mniema, 
iż osiągnie ten cei, jəżeli każdy Niemiec go we- 
sprze i pomcża mu owe cenie rozprószyć. 

Budapeszt 9. września. Wada w Dunaja od 
soboty wzrozłą o 40 cm. poued normalny stan; 
wyspa Małgorzaty po częś'i jest zalana. 


Praga 9. września. Wydział krajowy uchwa- 
lił 100.000 złr. z nadwyżek fnnduszu indemniza- 
cyjnego poświęcić dla zaradzenia doraźnym po- 
trzebom w nieszczęściu , które skutkiem powodzi 
nawiedziło kraj. 

Gibraltar 9. września. Trzech oficerów an- 
gielskich pozprzeczało stę z Hiszpansmi. W tej 
sprzeczee poraniono ich sztyżetami. Władze woj- 
ekowe angiel kie wdreżyły śledztwo. 

Salonika 9 września. Dla niesienia pomocy 
mieszkańtom miasta klęską pożaru dztkniętym, 
utworzył się pod konorowem przewodnictwem wa- 
lego komitet ratunkowy, złożony z przedstawicieli 
wszystkich narodewości. Komitetowi przesłali już: 
konsul austrjwki 1500, a kossułewie francuski i 
włoski po 1000 franków. 

Berlin 9 września. Nordd. Allg. Zig epizu- 
jąe klę:ki wywołane przez PGWÓJŹ, wyraża mię: 
Jakim językiem mówią vi, Których nawiedziło 
nieszczęście, rzeczą to dziś obojętną. Dziś obcho- 
dzić nas jedynie powinno, Ża tych nieszczęśliwych 
jest wieła i że oprócz poddanych niemieckiego 
państwa, Żądają od nas pomocy poddani Austro- 
Węgier, które w tak ścisłym pozostają z nami 
sojuszu. A więc nie wątpimy, 2e i teraz wśród 
naszej ludności obudzi sig znów współczneie i 
chęć nierienia pomocy nieszczęśliwym. Chodzi 
tylko o te, wby odsewiednio odezwać się dọ mi- 
łokierdzia cgóła i zzrganizówąć na ten cel 
skiądki. 

Petersburg 9 wrześnis. Carska rodzina przy- 
była wczoraj do Łucka i udała się zaraz na pole 
manewrów. ] 

Komendant III dywizji pio haty, jen. Bar- 
dowski, umarł rażony spopleksją w chwili, gdy 
wychodził z swą dywizją D% Mańewrą w Łucku 

Southampton 9 września. Wszyscy robotnicy 
w dokach przestali pracować, bo włądza portowa 
nie chte uznać stowarzyszenia robotników porto- 
wych, a nadto przyjmuje do służby na posady 
stałe tych robotników, którzy do tego stowarzy- 


Przybył tu namiestsik 


ks. Bazyli Załoziecki gr. | podtrzymuje skutecznie usposobienie zwyżkowe na | szenia nie należą. 
Stanisław Zamorski prze-! naszej giełdzie, a chociaż chwilowo paraliżują to ' 


Do bezrobocia przyłączyli się wszyscy tra- 


dniej dywizji by? znakomity i uwieńczony zupeł- 
nem powodzeniem. 

Leodjum 9 września. Kongres katolików, dą- 
żacy do przeprowadzenia reformy socjalnej, zo- 
stał tu otwartym. — Do Papieża i króla Leopol- 
da wysłano teltgramy. 

Pomiędzy licznymi uczestnikami kongresu 
znajdują się także delegaci Austrji. 

i ni O linowe „mał 


Nadesłane. 


Wiadomą jest Szanownej Pabliczności niezmierna 
klęska pożarna, która z 17 na 18 z. m. dotknęła 
mieszkańców miasteczka Głogowa. Okcło 80 rodzin — 
a z tych 65 katolickich najuboższych — pozostaje bez 
dachu i bez chleba. 

Na widok tak strasznego nieszczęścia każdy — 


i choćby dotąd był najobojętniejszym względem swoich 


bliżnich — musi mimo woli łzę uronić i rzewnie sa- 
płakać nad nieszczęśliwymi. Jak rośliny w czasie dłu- 
giej posuchy wyglądają z upragnieniem rosy niebie- 
skiej, tak ci nieszczęśliwi mieszkańcy kocaujący dziś 
pod gołem niebem oczekują rychłej i jak najrychlej- 
szej pomocy od bliźnich swoich. O własnych siłach 
niepodobna im powstać, gdyż będąc ubogimi rzemieśl- 
nikami, zaledwie tyle mogli zapracować, aby siebie i 
dzieci przy życiu utrzymać. Bez pomocy bliźnich pra- 
wie wszyscy, z bardzo małym wyjątkiem, byliby zmu- 
szeni opuścić rodzinne miejsce i tułać się po świecie 
o kiju żebraczym. 

Dla tej przyczyny komitet ratunkowy imieniem 
nieszczęśliwych podnosi głos do Szan. Publiczności i 
prosi gorąco o rychłą i obfitą pomoc podłag stanu i 
majątku, a ma tę niezłomną nadzieję, że głos nasz 
nie będzie głosem wołającego na puszczy. Pomni na 
słowa Zbawiciela świata „Błogosławieni miłosierni, 
albowiem oni miłosierdzia dostąpią*, spieszcie z po- 
mocą dla nieszczęśliwych, otrzyjcie im łzy, pocieszcie 
ich w utrapieniu, 

Dołączamy wykaz dalszych składek na pogorzel- 
ców Głogowa, które od 26 z. m. wpłynęły do komi- 
tetu ratunkowego : 

Ks. Leon Sroczyński z Jasła zł. 10, Dąbski z 
zRudny 25, K. Doliński z Mrówli 20, ks. A, Nowicki 
ze Szczucina 5, Wydział krajowy 150, ks. biskup 
Łukasz Solecki z Przemyśla 50, ks. Laurenty Kabas 
i Piotr Magiełda z Alwerni 20, Towarzystwo zalicz- 
kowe z Podhajec 10, ks. Tcmasz Grodecki z Pysznicy 
50, ks. Ludwik Praszałowicz z Liska 10, duchowień- 
stwo i parafjanie ze Słociny 30, X. X. z Byszowa 5, 
Politalska z Przewrotnego 20, Władysław Sławiński 
adjankt z Głogowa 5, Wydział zarządu kasy śp. ks. 
Larymowicza z Głogowa 300, Towarzystwo zaliczkowe 
z Kolbnszowy 20, gmina Błażowa 29 74, JEksc. Zie- 
miałkowski były minister 20, ks. Ignacy Węgrzynow- 
ski ze Świlczy 5, Towarzystwo zaliczkowe z Marjam- 
pola 3, parafjanie z Przeworska 27. (C. d. n.) 

Wszystkim Czcigodnym P. T. Ofiarodawcom 
składamy imieniem pogorzelców jak najserdeczniejsze 
podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać!“ 

Szanowne Redakcje innych gazet w kraju upra- 
gzamy jak najuprzejmiej o przedruk niniejszej odezwy 
i listy składek. Z Komitetu ratunkowego 

Głogów 5 września, Ks. Jan Klimek 
zastępca przewodniczącego. 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, specjalista 
w chorobach żołądka i jelit, po dłuższych 
studjach na klinice prof Osera we Wiedniu 
ord. od 3—5 we Lwowie, plac Bernardyński 


liczba 15. 
1215 3—30 


Kwizdy płyn gośćcowy 
niezawodne wzmacniający środek przed lub po 
wielkiem natężeniu, forsownych marszach itp. 
Cena złr. ! w. a. Prawdziwy tylko wtedy, jesli 
oznaczony jest obok odbita marka. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu 
Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem. 

g713 8—10 


57, listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego gal. 


wylosowane i płatne 31 grudnia 1890 
płace po najwyższych cenach. 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Prenu- 
merata roczna na prowincje złr. 1:80. 


Homeopata M. Kosenkranz 


leczy za pomoca najnowszych metod homeopatycznych cho- 


roby wewnetrzne i zewnetrzne, szczególnie = zastarzałe | ROGz: +4 


cierpienia. 80 3—6 
Ordynuje od 9—11 i od 2—5 godz. 


E W © W, plac Bernardyński liczba 15. 


FPrzyjesaali de Lwowa 
9 września 1Ż30. 


HOTEL ANGIELSKI. P. Stopczyński z Ha- 
łaszczyniec. M. Czaykowski z Żerawy. B. Czaykow- 
ski z Enczan. W. Kowalski z Żurawna. A. Koster- 
kiewicz z Jarosławia. E. Czapliński z Czortkowa. H. 
Kozmpfe z Lubyczy. A. Schröter z Wiednia. 

HOTEL GEORGA. J. Borawska z Drohomyśla. 
L. Mańkowski i A. Zelski z Podola ros. K. Horo- 
dyski z Kolędzian. Dr. H, Wielowiejski z Olejowej. 
Wł. Gniewosz z Kontów. A. Mysłowski i Wł. Drze- 
wiecki z Koropca. L. Fedorowicz z Żerebek. T. Wey- 
dlich z Belgji. W. Nowiczi z Krakowa. H. Maneles, 
W. Fack i S. Feiner z Wiednia. W. Niezabitowski 
z Łanek. St. Br. Konopka z Krakowa. E. Rettelheim 
z Wiednia, 


(7 3.AEt: _ RE "AWNNAEAAEEZAPREDOO | 


Z zbożowych targów. 


E > a Logi TATEA ENTA 
9 września | Lwów | Tarzopol | Pe | Jarosław 
-—- ZR SOP RZWPEAYY 2" 


6.30—7.65 7.——7.70l6 70 —7.60| 7.25 —8.— 


Pszenica 

yto 5.——5.35|5.90—6.30|5.70—7,—| 6.80— 6 60 
Jeczmisń 5.——6.—|5.——6.—|5,——6 50| 5——6.26 
Owiss 5——7.——— —]| 690 7.—| 0.—0.— 
Uroch — — — —|->— — h 
Wyke, ————10.——0. 
Rzepak 9.7510.25| 9.5010. 
Cumia! ————|>—— — 
Konie. czer. |—-——,—]80,—45— 
Koniec. biała |-—— —|——— —|-—-— — 
Okowita 11.5012.—|— — —|-—- —— — | ——, — 
wszystko (z wyjatkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 

worka, 


Pszenica i żyto polepsza sie w cenie. Rezerwa 
w sprzedaży wskazana. 


*elegram głełldowy. 
Wiedeń dnia 9 września godz. 1. min. 45. 


Śkcje kiadyć 309.15 Węę. xolej półn. 
Alpiny 99.90 wachodn. 196 — 
Eredyty węg 3535 — Wiedeńskie lozy 
Anglobanżi 165.20 kom. 149 50 
Uniony 238.50 akcje tyton.  139— 
Ladwiki 205— Gal.obl. indem. 104.— 
Nordbany 276 — Elbethale 236. — 
Lorebardy 151 85 Lknderbanki 23590 
Losy tureckie 2660 Renta zł. wg. 101,30 
Staaitsbakny 24685 Bznkyereiny 11960 
Czarniorieckie 229 50 Renta węg. zap. 9935 
Bukie 141 50 


Usposobienia silne. 


Lwów. Z lzby handlowej 9 września 1898 


1. Akcje ra wtuką. 

bez kupona bisłącego pla żądaj 

bez dywidendy, uk 
Kolej galiv. Kar. Laż.,200 zł. w, a 203 75 206 75 
„ Iwow.-ozar-jass. 200 sł. w. a. 228 50 231 50 
Baaku hip. . galic. 200 sł w. s. 296 50 299 50 
< kredyt. gelic. 200 zl w. a. — — 216 — 

Listy zastawne za 100 ztr. 

Banku hipot. 4!/,7/,ws. los. w 50 lat. 98:65 9935 


Bavku byp. galic. 5, „p „ 40 „101 30 102 —- 
Banku by». galic. 507, z 100/, pr. 107 30 108 --- 
Barbu krajowego 4*;,0/, wa. ge 88 70 
Tow. kred. gali. Ó „ o 109 50 101 20 
b 5 „ Św » Baok. 98 — 98 70 
> a a Ga „losw 371 100 50 103 20 
. . dą wa a Al's 95 30 86 — 
5 a a a?e s „ 52 L 100 — 100 70 
kd . 5 £: pu LJ 95 s" 25 70 
3. Listy dłużne za 100 zt. 

G. Z. Kr. wł. (daw. 6°/) 37/, w likw. 59 -- 61 50 
su o a (BAW. Bio) Zało „w GISA 6200 
4. Obligi za 100 zr. 
indomnizacyjne galic, 5 pro. m. k. 103 90 104 6G 
Gelic. fnnd. propinscyinego 4% » 92 70 93 40 
Eom. banke kraj. 5 pro. w, B, I. em, 100 70 101 40 
Pożyczka kraj zr 16736 prv. w.a. 104 50 — -- 

k 1883 47447, s 98 60 99 30 
BZOMA 
Losy miasta Krakowz s: 50 24 — 
A Sianikiascwe 28 -- 30 — 
6 Monety 
Dekai holezdorski 5.30 5.42 
Dukai: cosarsid 532 5.44 
Napolesndor » « à . 8.83 93 — 
Półiczperja: rosyjski 9.25 — - 
Gnhel rogyjaki crabrny 1.45 1.55 
F papierowy . . . « 1.40— 1 42— 
100 marek uiemiockich . . 54 75 553.25 


zw ma a m Co OER ETET T SE O 


Pociągi kolejowe. 
Podlog zagaru wovskłego (Od 1 czarwos 1000) 


EE s | Ej F Cuny 
Do Lscwa przychodzę : F H ŻĘ wadin 
Z rakowe . . | 403 928] 850 
Z Podwołoczysk 2:20! 7:30 
Z Podwołoczysk ma Podzamcza | 2-08 7'01 
Za Suchy, Chyrowa, Stryja, His- 
saiyan | Stanisławowa . . 8'36 
2 Budaposzta, Munkacza, La- 
woczzego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryje, Biuełatyna I Sta- 
ziałwwoya - - - 1 p. 12:08 
Z Baceaey Czaraiow. I Staniał. 6'58 
7 bakaraszta , Jass, Czarnia wiec, 
Keziatyga j Stsnisławowa , 2— 
T Bskarawriy, JARE, Usarrio mion 
Basetyas I Samięłczzyś SZ 
4 Berce (Tenutrowa) 
Z Beia tysso ve wtorki ! pitri 
Za Leuws odesodny | 
Pe Krazorz . ; 2'28 830| 4:20 
De Podwuiccejnk . . . > . > s a 
Do Padwołoczysk x Padramosa 10:15 
Do Stryja, Chzrowa, Biróżego, 
Lawocznsgo. Mi , Ba- 
dspasta, Htaalslaruwa I s 
Hedetyan ada a 
Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 
Do Atyja, Chyrows, Suchy, La 
wocznego, M Buda. 
posta, Stanial | Jasłatyna 8'45 
Do Stanisławowa, Cxerniowiec 
Je, ztu £ Horia 9'16 
Do Siszłetnwowa, Czerniowikc, 
a i Bakarssstg . . . 4'80 
Do Steninieryows, Husłatysk, 
Gamiowiw i bask . | (0% 
Dr Baisa (Tomszzowa) 
A tylko = plitki . 
F, » tyke xe viorii 
yaga: Goday pońżrzelone llnijką cznaczeją por 


1 
qeedsr G%j wierscrana de © 


4 


A 


u Alojzego Hübnera Lwi 


Premiowane na wyst. bygion 
we Lwowie 1888, 


Apteka pod „Złotym Słoniemć 
HENRYKA BLUMEKNFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 
M | o; r l najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
Ma aga Z zelazem cyj żelazistych przeciw niedokrewuości. Przy- 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodrącym chorobom. 

M l hi SET najpotężniejszy środek toniczny i pa 
| i p] krzepiający dła nerwonych, niedokraw_ 

alaga z china i żelazem ; Ta 
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skuteczności przeciw zimnicy, 
gorączkom tyfodalnym i w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostątku krwi lub osłabienia nerwów, jest wina to najznako- 

mitszym śradkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 


i oE nhe ar najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 
Malaga Z rebarbar um ciw wszelkim cierpiemom  żołądkowym 
i wątrobowym. Przy wzdęciach  niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środex ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wino pepsynowe Z diastazą środek dwiatająry niczawodnie przeciw 


Odszczególu one na wyst przyr. 
lek, w Krakowie 1881. 


niestrawności w braku apetytu, przy 

tradnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W «cierpieniach pochodzących z 

niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw — Cena buteli ! złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złr. 5. 
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pocztą, 


SZY 


belgijskie do okien lub do obrazów, */, grube, 

Szyby szkło twarde, czyste, ładnie połyskujące, białe. 

Szyha duża *Y,,. cm. kosztowała pierwej zł 220, obecnie 
tylko zł. 1'30 tak samo potaniały inne wymiary. 


skie! 


Potanialy | 


Jasna TTE. 


BY beki 


ZNaGZN 


OWEJ 


a > r Aian a te g dilmen ony Re > o == 
belgijskie do okien większych, *%, lub heri 
Szyby KZ grube. j p= mEn] 


-A e Me M a e 


sa oa du 


WIC 


1 
4* 
KET 


Szyby matowane. (tak zwane „mleczne“ 


; Szyby deseniowane (w rozmaitych deseniach). 
n ME gg m - wdów a i O 
Szyby 


by 


z kolorowe, czerwone, szafirowe, zielone, żółte. 


ogrodowe, do inspektów, oranżecji, cieplarni 
it. p. **/,, cm. po 10 ct. sztuka. 


rz Le 


i 


| Szy 


z prawdziwych brazylijskich kamieni, wszystkie wypróbowane, 
po zł. 1-50. 1775, 2, 2:50, 3, 4 i wyżej. 


je NOŻA, Ż EO T ER aty i m Amie TYAN ZE EE) 
j Szyby HALa M an asie * = 
Djamenłty szklarskie * R 

Go 


wierciadlane do luster, w najlepszym ga- 


A AT a ——— OE ZO PO O Z A O OCH. 


FARB 


ów, Ill 


K 


główny skłąd dla Galicji porcelany i szkła, Lwów. ul. Trybunalska. 


tunku. 


Szyb 


DE~ Cenniki. gratis na żądanie. 


123% 
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Nakładem „Ekonomisty Polskiego“ opušiła prase odbitka Nr 7 
tegoż pisma poświęcona omówieniu sprawy Reformy skarbu krajowego. 
Odbitka obejmuje 10 arkuszy i zawiera : 
Po konferencji — Memorjał w sprawe reformy finansów krajowych. 
A) Zjednoczenie długów krajowy: h. B. Przypuszczalny budżet 
krajowy w latach następnych. © Pr.jekt zac ągania corocznych po- 
życzek celem pokrywania niedoborów do roku 1898. D) Konwersja 
długu indemnizacyjnego wraz z zjednoczeniem dotychczasowych 
długów krajowych. Całkowita konwersja długu indemnizacyjnego 
bez zjednoczenia długów krajowych (Projekt dr. Marchwickiego) 
Zjednoczenie długów kraj. i zaciągnięcie pożyczki 10 milionów ca 
ara niedobory bez konwersji i długu indemnizacyjnego (Projekt 
r: Zgórskiego). Stan długów krajowych. Stosunek funduszu in- 
demnizacyjnego W. Ks. Krakowskiego. Uwagi do projektu Dr. Zgór- 
skiego. Porównanie projektów. T. Romanowicz. 
Konferencja poselska w sprawie reformy skarbu kraj . 
Posiedzenie I. dmu 15 lipca po południu. Mowy: JE. Marszałka 
kraj. Jana hr. Tarnowskiego, członka Wydziału krujowego, Tadeu 
sza Romanowicza, posł. Abrahamowicza, hr. Stadnickiego, Stanisla- 
wa hr. Badeniego, hr. Męcińskiego, Dr. Marchwiekiego, Dr. Rappa- 
porta, Dr. Rutowskiego. 


Posiedzenie II dnia 16 lipca. Mowy posłów: Szczepanowskiego, 
prof Bobrzyńskiego dyrektora banku krajowego Dr. Zgórskiego, 
członka Wydziału kraj. Romanowicza. Abrahamowicza, hr. Stadnie- 
kiego, Romańczuka. członka Wydz. kraj. Jędzejowicza, Gorajskiego. 

Posiedzenie Ul. dnia 16 lipca popoł. Mowy : członka Wydz. kraj 
Dr Wereszczyńskiego, posłów: Dr. (roldmana. Marchwickiego, Dr. 
Rappaporta, Dr. Zgórskiego, Stan. hr. Badeniogo, członka Wydz 
kraj. Romanowicza. Wnioski. 

. Nabyć można w cenie 1. zł. 50 ct. we Lwowie we wszystkich 
księgarniach, w Tarnowie w księgarni Józefa Pisza, w Krakowie u 
A. S. Krzyżanowskiego, w Warszawie u Grebethnera i Wolfa 


HODSESZGESO5E* SESOSESESEŃ 
Towarzystwo powroźnicze i 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Liwowie 

476 9—? poleca 

, swoje wyroby powrośnicze i sieciarskie 
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, chodni- 
ki na korytarze itp. w nejlep'zej jakości po cenach 
umiorkowany b. 

.  Wskntek powrotu stypesdysty naszego posłanego kosztam Wy- 
sokiego Wydziału krajowego x fabryk powroźsiczych w Fóchlarm i 
Wieduin jesteśmy w mośżneści nejazdobniejsza nawet, a dotąd w kraju 
nie wyrabiane artykuły rowroźneze jeko to: sieci do polowania, na 
konie załubnie szpagaty koloriwe, sptekarskie, węże do sikawek 
torebki myśliwskie, uskrycia »=lonowa na stół, hemski bez guzów 
itp. po oensch umiarkowanych dostarczać. 

Przestroga! Powew:ż dusił. do nareej wiadomości od 
bardzo poważnysh ogó, żs bazdlarze wyrobami powrcźniozemi 
wątpliwej wzrteści w R»dymnia, pedszywajęo sę ped naczą firmę, 
rotworzyli po całym krajn xklepy z wyrobami powrcźniczemi. zasila- 
jąc lehemi towarymi z domieszką juty i kłasów P. T., Publie"ności, 
przeto przestrzegą” y każdeg , że nikomu nia pocierzyliśmy wyrcbów 
naszych ną sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udawać sig wpreg* 
də naszego Towarzystwa, gdzie tyłko wyroby powrożnicze 7z czystych 
silnych Konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane by- 
wają a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i epłainie wysełą się. 
Dyrekcja. 

Marceli Swiechowski 
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Ks. Leon Pastor 
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Odpowiedzialny redaktor: Wacław Maalewski, 
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PRZEGLĄD 


do wszelkich użytków 
tanie i dobre 


a Kan Laima |. 6. 
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GIGAGOGE GE 
Kompletne wyprawy 


od najskomniejszych do najbogatszych po cenach naj- 
niższych stałych poleca magazyn 


J. Drexlera i Synów 


we Lwowie, plac Kapitulny 2 założony w roku 1837. 
poleca także: 

Płótna rumburskie (Langera i Synów) 
Stołową bieliznę (Regenharta i Raymana) 
Ręczniki, chustki do nosa 
Drelichy liberyjne i na materące 
Bielizna męska 
Bielizna systemu Dr. Jagera 
Schirttngi i Schijfony (Schrolla i Syna) 
Weba Kiny na bielizne i prześcieradła 
Flanele, Barchany kolorowe i białe 
Satyny i Kretony francuskie 
Pończochy i szkarpetki (Michla) 
Ceraty i gutaperchi 
Firanki 2 chodniki 
Dywany angielskie (S, Grossleja) 
Isapy na łóżka wełniane, filcowe i trykotowe 
Koce wełniane systemu Dr. Jagera i Sławuckie 
Koce na konie 
Chustki czysto wełniane damskie 
Ou'cza wetna, bawełna i wata 
Łóżka Żelazne i wkładki drucianne 
Łóżka dziecinne z siatkami. 


| p 


WŁASNEGO 
wyrobu pościel 
Kołdry i Materace, Po- 
duszki pierzane i włosienne 
Sienniki zwykłe i spre- 

Żynowe i t. p. rzeczy, 


MF Matexrje na mebie. 
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WEZOSOSOSES 


R R now E T Aso S » rad), 


W wyższym Zakładzie naukowo-wychowawczym 
W. INiedziałkowskiej 


ul. Jagiellońska l. 7. 

Kurs nauk rozpocznie się dnia 4 września. Do 
zakładu wpisywać się mogą od dnia 30 sierpnia 
uczenice dochodzące, miejscowe pensjonarki i tak 
zwane pół pensjonarki t. j. pozostające w zakładzie 
do wieczora. 

Nadto w tym roku od dnia 16 września 
otwarty zostanie kurs dopełniający dla panienek, 
któ:e już Smą klasę ukończyły. W pensjonacie stale 
przebywają dla konwersacji Francuska i Niemka. 
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Za pośrednictwem Towarzystwa do sprzedarzy i kupna koni 


nastęcujące konie do sprzedaniu : 
Zaprzęyowe: 
"n 82. Ogier szpakowaty 9 let. 162centm. 600 rubli. 
r 140—141. Para siwych wałachów 6 let. 161 ctm. 500 złr. 
. 240. Para gniadych wałachów 7 let. 168 ct. 100 złr. z tych siodłowy 7Ł0 złr. 
. 245. Kiacz gniada 3', let. 165 ct. 400 złr. 
. 258. Dwa ogiery kary i skarogniady. 6 let. 164 ctm. 1.5 0. 
. 325. Wałach kasztan, 5 let. 160 ctm. 450 złr. 
. 326—328, Dwa wałachy gniade 5 i 4 lat 168 ctm. 1200 złr. 
. 380. Wałach kasztan. 4 let. 179 ctm. 5 0 złr. 
' 837—838. Dwa wałachy skarogniade 6 let. 171 i 175 ctm. 1.000 złr. 
"m 889—340. Dwie klacze różowo-siwe 4 lat 161 ctm. 600 złr. 
n 844—345. Dwa wałachy Ilucuły, myszato-kare, 6 i 7 lat, 148 ctm. 400 złr. 
. 84*—ga7. Wałach i klacz, kare 4 i 5 lat 164 ctm. 1.000 złr. 
n 849—357, Dwa wałachy szpakowate 6 lat 163 i 166 ctm 1.500 złr. 
'. 351—352, Dwa wałachy: siwy i kasztanowaty 5 lat, 154 ctm. 400 złr. 
a) Dwa wałachy siwe 4 let. 160 ctm. 800 złr. 
b) Klacz gniada 5 let. 173 ctm, (raska) 400 złr. 


Wierzchowe : 


. Ogier kasztanowaty 6 cnt. 169 ctm. 816 złr. 
. Ogier ciemno siwy 7 let. 160 ctm. 400 złr. 
. Ogier kasztan. 3, let. 160 ctm. 500 złr 
. Klacz gniada :0 let. 156 ctm. 50v złr. 
. Ogier kaszt. 5 let. 162 ctm. 700 zły. 
. Ogier kaszt. pełnej krwi angiels. 5 let, 168 ctm. 500 złr. 
. Wałach kasztanow. peł. krwi ang. '0 let 165 ctm. 400 złr. 
. Ogier bułany 4 let. 152 ctm. 500 złr. 
. Wałach gniady 57, let. 165 ctm. 300 złr. 
. Ogier gniady 8 let. 162 ctm. 1.000 złr. 
. Ogier kasztan. 3 let. 167 ctm. 1 224 złr. 
| 855. Ogier siwy 8 let. 168 ctm. 500 złr. 
a) klacz bułana w dtym roku 165 ctm. 350 złr. pi 
b) klacz kasztanow. w 3cim roku 160 ctm. 300 złr. (niejeżdżona). 
c) wałach gniady w 3cim roku 158 ctm. 350 złr. (niejeżdżuny), 


Bliższych wiadomości udzieli, jakoteż zamówienia na konie, 
zgłoszenia koni na sprzedaż przyjmuje wiceprezes Towarzystwa 
Edmund Jastrzębski w Dębnie o.p. Biadoliny (w Galicji). 
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ZKRERRERWRRZ U WIAKAKNERAKKE. 
P. HILZER 


(es, król. zadworny G&P (dlewacz dzwonów 


KO7 9—13 


w Wiener-Neustadt 


poleca się dla obstalo” aniadzwo 
mów wieżowych, dz on- 
ków harmnijnych dzwonkiw wsze! - 
kiej wielkości i wszelkiej barwy 
tonów. Za dokładność tonu,czy 
stość akordu, jakoteż za dobroć 
metal u daje się garancją. Usku- 
tecznia się osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego że- 
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym - dzwonem  Obsta- 
lunki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 
spłaty wykonane. 
Odznaczenia : 1887 Złoty krzyż ze- 
sługi z korong za pełnej zacłegi 
działalność ; na Wiedeńskiej mię- 
dzynarcdo* ej wystawie 18738 r. dwa medale postępu za dzwony do 
wiedeńskiej Votivkirche, Z Wystawy urzamysłowej w Wiedniu 1880 r. 
złoty medal. 
Założona w 1838 r. Destarczyła już 4.710 dzwonów uż. l.272.800 kilogr 
Z wystawy yrranygi:uej w Fuieis 1:8% dyplom hen rrzy eto ete. 
Kicznę tzeąnia i pochwśły 


Lichtarze na ołtarze, każdej wielkości, ceny 
najniższe. 
Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami za 35 zł. 
Harmonijne ózwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 


Z Alpagi: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł, 1 komp. z 8 
dzwonkami za 11 zł Z mosiądzu: I komp. z 4 dzwonkami za 10 zł, 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł, Prospekta i eenniki darmo. 
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Na 


ANAE OSO TĄ OM. E | 0 ie a ade o a AMM A paaa PIK a NAM aR: 


Papier z fabryki Częrlańskiej, 


dnia 10 września 13890. 


Oliwę do maszyn „RAGOSINE" 


poleca po cenach fabrycznych 


wyłaczny skład dia 


1064 8-8 


Galicji 


Ludwika Winiarza we Lwowie, T:atralna 16. 


Wysyłki w beczkach oryginalnych około 180 klg. zawartości, — n 
25 klg. — Mniejsze ilości nabyć można u p. Piotra Mią 


Najnowsze materje wełniane 
na suknie damskie 
po cenach najniższych poleca MAGAZYN 


Wilhelma Sydora 


we Lwowie plac Marjacki l 4. 


Próbki na żądanie franco. 
pia es-12 BY 
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Szkeła fortepianu 
Jadwigi Dunin 
Gmach Teatralny HI. piętro Nr. 62. 


az 
y 


f Firma kupiecka 


Ain Skoki 


wo Lwo-ie 
poleca swój skład 
win, likierów i 
wyrobów młynarskich, 


DDA DLA O 


KAFTANIK 


bawełn. cienkie (Schweissau- 
gerj bawełniane i niciane, 
siatkowe, 
jedwabne, wełnlane, Jacge- 
rowskie letnie. 
Kaftaniki do gimnastyki 
dla mężczyzn i dzieci. 
Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręczniki tureckie, 
Spodnie do kąpieli, 
Rękawice do nacierania, 


towarów korzennych 


młynarskich, piekarskich 
szanych w wisy Gródeckiej I. 52, 
klimatycznej Brzuchowice 
towarów 


zadowainiając nader skromnym 
firma nie usiaje w- staraniach, 


dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełnie 


Z  olnić. —? 
Kapy na łóżka pikowe i try- AOA S 
kotowe, y 3 4 7 materace, 
polecą handel h prześciera- 
" "MT, 4 ] 
płócien i bielizny | |; gia sienn; 


I ki, płótna 
bielizna i sziffony 
po niskich cenach poleca 

otwarty MAGAZYN 


ANTONI GUDIENS 


dawniej GAJEWSKA 


plac Marjacki i. 8. 
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JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


1027 8—10 nowo 


biuro nauczycielskie 
F. MORAWSKIEJ 


ima do umieszczenia mzdolxione ; 
mauczycielki Fraucuzki, Polki, 
Niemki, jako też bony i pauny. 
oraz nauczycieli prywatnych. 
ERynek 1 29. 
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Ee E T EJ 
i Zarządu Dworu łapszyn Brze- 
Bulion żany znany w szerokich kołach 
zasaczytnia od 3 lat. z zwierzyny i drobiu 
Nr. 00 z trafami po 7. zł BO ct, kilo. 
Nr. I 6 złr. 50 kr. kilo. 
Nr. II. 5 złr. 50 kr. kilo. 

Od sierpnia wysełać bedziemy ekstrakt 
miesny jak zagraniczne wyrobv w słoi- 
czkach. Bioracym b kilo 2 zł. rab 

We Lwowie dostać możns Nr. I. po 
6 zł. 50 kr w handlach pp. Schleicherz m 
Sykstuska, Żmudzińskiego w Rynku. 

W Brzeżanach u. p. Klimks i Rozen- 
berga Tarnopol Rozumiłowski i p. Sko- 
wrońska. Przemyśł p. Witkowski. Grybów 


natas kżJ 


— AA I WA 


Telegram. 


Żółkiew Olearczyk. Radowce, p. Budziszew- Ajencja smonsów „Impressa* we Lwo- 


p. Muszyński. Gródek p Lippus. Sanvk p. 
Dżaganowski. Złoczów p. Gold. Jarosław 
p. Zabłotny, p. Tumidajski, p. Kauffman. 


ski. Nisko p. Kasper. Sambor Żuławski |wie, z powodu zmiany iokalu, przeniosła 
dulion tylko w formie podkowy ||Voa expedycje i referat anonsów z ulicy 
z krzyżem jest Łapsryński. Leona Sapieny ma Ul Sw. Łoza, Ła 
1090 34-150 |VWe. 8. Lwów. Ktoby zaś z czasem zapo- 

miał adres, to może  adresować tylko 
simp e Sa“ Lwow a że poczta każ- 
doczesnie o miejscu powiadomioną jest i 


Założony w roku 1841 


Iz A że „Impressa“ jest jedyna w całym kraju 

S y = R A przeto wszelkie zlecenia i listy doręczone 

być mogą. Wszelkie anonse wykonuje się 

fortepianów 1 pianin tanio, dobrze i punktualnie w najwiekszych 
pod firmą 1164 7-9 krajowych dziennikach. 1—2 


J. BALKO DCC 1 E 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, |Ubrania nowe i używane, me- 
bl, dywany, chodmki 1 wszel- 
kie ruchomości 


tanio sprzedaje 


Zakład Jaszczyszyna 


w gmachu Teatralnym, Lwów. 
12146 —6 


poleca nadeszłe z Wiednia 


Fortepiany 
z fabryk : Boesendorfera, Ehrbara, Schweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburgera, 
Fritza, Wirtha i innych pw cenach 
przystępnych i !0-letnia gwarancja, 
J. Balko Mussil. 


delikatesów, oraz sklep 
piekarskich ił pro- 
duktów strączkowych w ulicy Wałowej 
ł. Gi. dalej towarów korzennych, wyrobów 
i towarów mię- 


a w neder pomyślnie rozwijającej sig stacji 
od l. 10 
korzennych, mącznych i miesza- 
uych. Kierując sie chrześcijańska zasadą, a 
zyskiem, 
by tak 
umiarkowanemi cenami jak i rzeczywista 


‘| tykanie „Pamiętasz Ty“. 


a żądanie także w blaszankach po 
czyńskiego we Lwowie. 


| W 7 dniach 


znikają już wszystkie opalenia słone- 
czne (piegi) od fbsa Christoffa 
zakKkomirej uieszkodliwej 
maści przeciw piegom. 
Maść ta usuwa także plamy wątro- 
biane, wagry, krosty, a nawet przy 
dłuższem używaniu dzioby ospowe. 
Jedynie prawdziwa w zielono opie- 
czetowanych oryginalnych  szklanecz- 
kach, opatrzonych zieloną pieczęcią 
„„[p. XpucToBb* po 80 ct. 
Skład główny dła Galicji i Buko- 
winy w droguerji 1162 6-10 
MIKOŁAJA KARCZEWSKIEGO 
ue Iacotcie, ulica Sykstuska. 


nity 
można mieć w 15 
do +5 minut ka- 
piel w domu kto 
kupi 
WARNĘ 
lub 
: TITS kanapke 
z aparate do grzania wody. 
Wanny cynkowe połączone z tuszem, 
Pokojowe tusze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 
Pokojowe paruie karacyjne. 
Klozety pokojowe,  hermetycznie 
zamkniete. 
Illustrowane cenniki franco. 


4. Królikowsk! Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 1227 8-7 


m kmn oi KME 
ŻY 


200 zi. i więcej 


ofiaruję temu kto wyjedna mi 
w większych dobrach dobrą po- 
sade samoistnego zarządzcy. Ukoń- 
'czyłem akademję rolniczą i posia- 
'dam kilkuletnią gruntowną prak- 
tyką Najlepsze rekomendacje mo- 
go przedłożyć. 

Listy przyjmuje z grzeczności 
| Administracja tego pisma. 
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Realność 


z 20 morgów dobrej gleby, nowe- 
wi budynkami, przy stacji kole- 
jowej 3 mile ode Lwowa, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w handlu 
pana ROHSEKA ulica Kazimie 


rzowska we Lwowie. 1236 


Wszelką służbę 


gospodarczą, lasową, pokojową, ku- 
chenną i stajenną, dostarcza ka- 
żdego czasu 


BIÓRO WYWIADOWCZE 


J. BIRKLEGO 


Lwów, — ul Trybunalska 4, I p. 
(Impressa, Lwów). 1097 9-15 W. 


Za 4A se 
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p k EJ ; 
Antoni Kożeloużek 
Lwów, Rynek l 29. 

Poleca na obecny sezon najnowsze cylindry 
i kapelusze filcowe twarde i miękkie w fa- 
sonach najmodniejszych własnego wyrobu. 
Utrzymuje na składzie wielki wybór kape- 
luszy i cylindry Habiga, oraz poleca na 
zime obuwie filcowe nieprzemakalne. Przyj- 
muje cylindry i kapelusze do odnawiania, 
farbowania i prasowania. 
Ceuniki na żądanie wysełam franco. 
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Ciemiku Dra Webera 
1239 1—4 EF- KOSMA! 
a jest najpewniejszy inajlepszy 
A srodek przeciw siwym wło- 
som 


| Flakon 1 zir. w. a. Skład główny 
Ng. we Lwowie. Droguerja M. Kar- 
AA ze wsk że g © ul. Sykstuska 1. 30. 


schul zuiarlcw. 


Wrobne ogioszcmia 


i _ po 2 centy od wyrazm. 


Szczęśliwie. — Jestem w Wa- 
Lipa. 


Poszukuje się praktykanta laso- 
wego. Bliższe warunki listownie. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasu 
Lichacze, poczta Oleszyce. 

1238 2—2 


Do apteki ucznia poszukuje Ży- 
mirski Lubaczów. 1:33 3-3 


Winogrona fslawskie kuracyjne, 
codzienne regularne wysyłki roz- 
ocznę z dniem 10 września. 
St Markiewicz, Lwów. 1221 5—6 

Bilety wizytowe, karty Ślubne, 
dyplomy i wszelkie reboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 
ulica Kopernika 9. 948 57-? 


Poszukuje się majatku w za: 
chodniej Galicji w dobrym stanie 
z pałacem i parkiem wartości 
500.000 zł. Bliższej wiadomości 
udzieli adwokat dr. Błażejowski — 


Lwów, Halicka 20. _ 1197 5—5 
4 pracownia i 
J . Daubner ). sklep szczot- 


karski, przy ulicy Sobieskiego L 10 
we Lwowie, wyrabia i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju SZCZOTKI po 
cenach najtańszych. 


ma A W A RK 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


